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Umowa która buduje 
·~ 

-~t.··~„~: ~·· ... ·j 

Przedstawiciele prasy światowej na konferencji 
w Prezydium Rady Ministrów· 

tu przez P-0Iskę nie będxle dokonywana ani 
złotem, ani walutaml, a wyłącznie tow;qami, 
przy czym stopa procentowa pożyczki ustalo­
na zostala na 3 proc. Uwzględniając okres pro 
dukcji i sposób spłat zamówionych urządzeń, 
można oszacować termin kredytu przeciętnie 
na 10 lat. WARSZAWA PAP. - Dnia 30 stycznia br. cnienia potencjału gospodarczego naszego J;ra termin „blok wschodni" nie znajduje realnego 

w Prezydium Rady Ministrów odbyła się kon- ju wypływa możliwość wzmocnienia naszej nie pokrycia w meczywJstości, podczas gdy pro­
ferencja prasowa dla dziennikarzy krajÓwych zależności t suwerenności. ponowana przez mi.n.istra Bevina unia państw Jeśli chodzi o sumę, na jaką umowa opiewa, 
i zagranicznych, na której premier Cyr!lnkie- Na utrwalenie zaś pokoju światowego wpły- zachodnich jest pewnego rodzaju blokiem, któ tj. 1 miliard dolarów - kwota ta przewL:luje 
wicz, wicepremier Gomułka i mini.ster Przemy- wa zawarta umowa w takim samym stopniu, w ry ~ naszym zdaniem - służyć ma innym ce- zbilansowanie po obu stronach importu i eks 
słu i Handlu Min~ udzielili wyjaśnień w :twiąa: jakim wpłynęłoby na jego zagrożenie wzma- Jom, aniżeli porozumienia zawierane przez Pol- portu, nie w skali poszczególnych miesięcy­
ku z zawartą ostatnio umową gospodarczą ze cnianie potencjału gospodarczego kraju - na- skę ze Związkiem Rad:i:ieckim i z krajami de- rzecz jasna - lecz w skali całkowitego wyko 
Związkiem Radzieckim. pastnika, to jest Niemiec. mokracji ludowych. nania umowy 

Prem. Cyrankiewicz 
Premier ·Cyrankiewicz na pytanie jednego z 

korespondimtów amerykańskich, w jakim <;ta­
nie zdrowia znalazła delegacja polska gener~­
!issimusa Stalina z którym miała okazję rozma 
wiać, oświadcza, iż generalis<:inrns Stalin cie· 
szy się doskonałym zdrowiem. 
Odpowi~dając na dalsze pytania, dotycz:1 ; e 

wpływu mowy mimstra Bevina na pertrak•a­
cje rarizie<;ko-po!skie, oraz zagadnienie bliżqze 
go zjednoczeni ·· Polski z· krajami bałkaiisl.::mi 
premier Cyrankiewicz wyjaśnił, że Bevin wy­
głosił swoją mowę w trakcie trwania pert-ak­
tacji, a pertraktaqe midy od pierwszej rhwl 
li charakter pomyślnv i zachowałv go do rnń 
ca, zatem mowa ministra Bevina nie mogła 
mieć na nie żadnego wpływu. Nasuwałoby :ię 
raczej pytanie, czy - nie mowa a pomvka 
ministra Bcvina miała wpł ·w na nasze pert.-ak 
tacjc. Odpowiedź na to pytanie za\\iera opu­
blilrowany przez nas po Zi!kończeniu pertukta 
cji oficjalny komunikat, w którym powiedda­
ne jest m. ln. o ca!.kowitej iqodności poglą­
dów naszy~h rządów w sprawie sytuacji mię­
dzynarodowej. 

Jeśli chodzi o bliższe zjednoczenie Polski .z 
krajami bałkańskimi - stwierdzam, iż prable­
mu tego nie dyskutowaliśmy, ponieważ on nie 
istnieje. Istnieje natomiast możliwość blis~iej 
współpracy gospodarczej, politycznej i ku!tn­
ralnej między krajami demokracji ludowych. 
Są lo dwie Zlllpełnie różne sprawy - oświ:id­

cza premier Cyrankiewicz. 
Na pytanie, czy zagadnienia polityczne by­

ły tematem szczegółowych dyskusji w cza3ie 
pertraktacji w Moskwie - premier oświatl.:za, 
że omawiane były różne, obchodzące oba kra­
je - sprawy. 

Jeden z obecnych korespondentów wspomi· 
nając, że Europa zachodnia ogarnięta jest nie 
pokojem, zapytał o nastroje w ZSRR. Pretnier 
w odpowiedzi swej s ·erdził, że w przeci­
wieństwie do Europy zachodniej - atmosien 
w ZSRR przesiąknięta jest poczuciem pewno­
ści, spokoju i wiary w rozwój kraju. 

„Nie mówi się tam 0 wojnie, tam się praru­
je" - powiedział premier Cyrankiewicz. 

Proszony o ocenę międzynarodowego z:lilcze 
nia zawartej umowy i jego wpływu na utrwale 
nie pokoju światowego - premier Cyran'~ie· 
wicz mówi' 

„Jej wielkie znaczenie - jak już oświadizy 
!em bezpośrednio po naszym przyjeźdz:e z 
Moskwy - polega m. in. na tym, że nie ią~zą 
się z nią jakiekolwiek warunki polityczne, czy 
gospodarcze, które osłabiałyby naszą suw:?!en 
ność, a odwrotnie - z samej możliwości wzmo 

Be~tialsha gen. Franco 
PARYŻ PAP. Republikańska hiszpańska 

.gencja prasowa .,Ider-press'" donosi, że w ro• 
im ubiegłym trybunały frankistowskie skaza­
ły na karę śmierci 322 republikanów. '<Vszyst­
kie wyroki wykonano. 
PARYŻ PAP. Donoszą z Hiszpanii, że franki 

stowska gwardia cywilna zastrzeliła 5 chło­
pów w prowincji Teruel biorąc ich za party­
zantów. Należy przypomnieć, że naczelne wła­
dze policji hiszpańskiej wydały zezwolenia na 
uż cie broni bez ostrzeżenia w stosunku do 
kaidego podejrzanego. 

. ~oke ii(i ~OIUJ 
zwyciężają w St. Moritz 

Umowa wzmil<:nia potencjał przemysłowy ZdaJ11Jiem 1rząodu poJ;sk1i.ego, - propozycje Zapytany 0 wpływ zawartej przez Polskę ze 
Polski - jednego z krajów, najbardziej misz p Bevil!JJa zmieirzają do podziału Europy na Związkiem Radzieck im umowy na stosunki han 
czonych przez wojnę, wi:macnia tym samym dwa bloki, ip.r.zy czym właś:ruie blo:k zacllodrui dlowe z innymi krajami minister Minc wyra· 
jej bezpieczeństwo, oparte z jednej strony na .niie -służy ~w.te umaJCniioa1nia pokoju świ·a lo- ził przek onanie, iż ilość towarów, jakimi Poł­
rozwoju gospodarczym, z drugiej zaś - na so- wiego, lecz_ w poiwtiąU1I1Ji1U '.l plainem Marsha•l- ska będzie dysponowała dla handlu z innymi 
juszach :i;e wszystkimi krajami, które por.Io- la _ wy.miemony jest przeciwko krajom demo- krajami - znacznie wzrośnie dzięki tej umo-
sły ogromne straty w wyniku wojny, z kraja kracji ludowych, a w połączeniu z doktryną wie · 
mi miłującymi pokój. Trumana ma po prostu na celu ich zastrasze- „Jest to zupełnie zrozumiałe - powiedział-

Stąil wniosek, że umowa zawarta przez Pol- nie. wzrośnie bowiem baza przemysł-Owa Polski, e. 
skę ze Związldem Radzieckim z punktu wi:łze- . d 1 · więc wzcrośnie również ilość towarów, 1·ak rów 
nia międzynar-0dowego wzmacnia bezpie~eń- J€St jeszcze li Ila JÓŻIIllioa mowi a ej 

· · Go łk · t nież ilość produktów rolniczych. A zatem omo 
stw-0 wszystkich, miłujących pakój krajów. w1<:eprermer mu . ·a - ze w nc1.s-zym sys e-

Tow. Wiesław 
mie po.rozumii1eń ka:żdy z ~rajów, niiezale·enie wa ze Związkiem Radzieckim wpłynie na 
od jego s•iły g0i5podarcz;ej li znac.wnia na a.n:- WZTOst handlu zagranicznego Polski i jej obro· 
n'ie Illiiędzyina.rodow-ej jest traktowany na rów- łów handlowych z innymi krajami". 

z ,kolei "{.icepremier Gomułka udzielił odpo- ni z innymi. Będąc potężnym państwem - Udzielając odpowiedzi na pytania, doty;:zą-
wiedzi na slberowane do niego pytania. Związek Radziecki - nigdy nie prowadzi w ce zużytkowania wynikających z umowy do-

Na pyitanie, sk-ierowane doń, nie Jako do stosunku do nas ani z żadnego z państw pali- staw inwestycyjnych, minister Minc oświad· 
C?Jłonkia rządu, ale reprezenta,nta PPR _ w tyki dyskryminacyj11ej. czył. że poważna część inwestycii 'J>rzeznaczo­
spraw.ie ponownej konferencji 9 pa.rit~; - wice Zwjązek Radziceki ni :ly nie stawia nam na jest dla Ziem Zachodnich, gdzie właśnie 

· d I k • J h k · b stanie nowa wielka huta. premier Gomu1ka wyjaśnił, że leJmin następ- za nyc l warun ow po ilycznyc , tore y w 
nef konferencji wyznaczony n ~ c jest, a odbę- jakimkolwiek stopniu u zr:z.uplały 11nsza suwc- Jeśl i choch 0 plan 3•1e!ni, zawarta umowa 
dzie ię ona. gdy vymagać: tego bęazie sytu- renność, czego nie można powjedueć o dpść me będzie miała je tcze •pływu na wykona• 
acja międzynarodowa. mgliście sformułowanych propoz;•cjach Bevi - nie planu w r. 1948 wyw-:ze j uż jednak wpływ 

Pros"ZOny 0 .skomentowanie używanego ozę- na. na jego .re alizaCJę w rok u 1949. 
sto przez prasę zachodnią określenia „blok Reasumują<: _ maż.n.aby Ia.pidairnie po,dkre- Zapy tany o dostawy węgla polskiego clla 
w60hodn.i'" i wyrażenie 6Wojej opini•i na temat ślić to w ten i;po.sób, że naszy sojusze mają ZSRR, minister Minc oświadczył, iż żadnych 
różniloey między sy<Stemem przymierzy państw na celu utrwalenie pokoju i rozwój gospodar- dodatkowych dostaw węgla nie będzie. Dosta­
wsch.odnii-0 - europejskich a prope>11owanyo:n czy narodów, natomiast koncep .'cja związku wy węgla do ZSRR wyniosą w rnku 1948 fyle. 
.przez Bevin.a związkiem zachodnim - wke- zachodniego Bevina, wysunięta już uprzednio ile wyniosły w 1947 r - to znaczy 6 i pół mi 
pr.emiLer Gomułka powiedział m. in.: „Pomię- przez Churchilla _ zmierza do podziału Eu- liona ton. W tyrh samych granicach - z nie­
dzy państwarni demokracji ludowej nie ma żad ropy na dwa przeciw.stawne Z\\' aicZ<Jjące się wielkimi odchyleniami - będą dokonywane 
nego bloku, a jedynie powszechnie znane przy bloki. - zakończył wicepremier Gomułka. dostawy polskiego węgia do ZSRR w ciągu na 
mierza, które mają na celu utrzymywanie po- · • stępnych pięciu lat. 
koju i wzajemną pomoc gospodarczą. Minister H. Minc Dziennik arze zagraniczni zwrócili się do mi 

Zarówno Polska, jak i każdy i!lllly kraj de- nistra Minca z prośbą o scharakteryzow:mie 
mokracji ludowej gotów jest współpracować z Odpowiadając na p1"1ania korespondentów różnicy „istniejącej między pomocą Zw. Ra-
każdym państwem na świecie w imię utrwa/e- zagranicznych w sprawie szczegółów zawartej dzieckiego a ewentualną pomocą, którą otrzy­
nia pokoju i rozwoju stosunków gospodar- umowy oraz przymanego Polsce przez Zwią- małaby Polslca w razie przystąpienia do planu 
czych, które w rezullacie g1'rnrantują niezawi-1zek Radziecki kredytu, minister Przemysłu i Marshalla". 
slość każdego z krajów. W tych warunkach Handlu Hilary Mme wyjaśnił, że spłata k.rndy (Ciąg dalszy 'JO ~tr. 2-eJ1 

••••-•••·•••••••••••--••••••••••••••••!••••••••••••••••--•••••••111••11 111 •11•••••a•••--••••-

Mahatma· 6andh·i zamor 
P1·zywódca Hind11sów zginął od kul zamachowca 

LONDYN (PAP.). Radio indyjskie w 15 sierpnia 1947 r. ogłoszono niepodległe I 
New Delhi ogłosiło w piątek wiadomość o dominium Hindustanu wchodzące w sldad 
zamordowaniu Mahatmy Gandhi'ego, brytyjskiej wspólnoty narodów. 

Speaker rozgłośni, polJl.iedział: „donosi- Gandhi był czczony przez setki milionów I 
my z jak najgłębszym smutkiem o śmier- Hindusów, jak również przez wszystkich I 
ci l\lahatmy Gandhi'ego, która nastąpiła sw?ich przeciwnik?w polityc~nych. 15 sier­
przed chwilą. p~a. ~947 r. Pan~1,t Nehru, Jeden z najwy-

Gandbi został zastrzelony trzema lub b1tmeJszych uczn10w Gandhi'ego i obecny 
czteroma strzałami rewolwe1·owymi w cbwi- premier Indii oświadczył: „w dniu dzisiej­
Ji kiedy udawał się na swoją codzienną mo- szym nasze pierwsze myśli kierują się w 
dlitwę po godzinie 5-tej. Został on trafiony stronę budowniczego wolności, i ojca na­
w pierś i upadł zbroczony krwią". rodu, który trzymał wysoko sztandar ·wol-
. Według słów naocznego świadlfa zama- ności". 

chu, Mahatma Gandhi został zastrzelony Swiadkiem zabójstwa Mahatmy Gandhiego 
z bezpośredniej odległości przez młodego był korespondent radia brytyjskiego, który­
mężczyznę. w momencie zamachu - znajdował się w odle 

Osoba z najbliższego otoczenia Mahatmy \}łości ok .. ~o metrów od Gandhiego. We<l.ług 
obwieściła zgromadzonemu w głębokim mil- Jego r~lacp. zamach '!astąpił w o::hwili, ~iedy 
czeniu tłlllnowi: „nasz ojciec odszedł". Gan dh! miał rc:zpocząc wieczorną modlitwę. 

Mohandas .Karamhand Gandhi rodził się Gandhi w~hod~ po sc~odach pro.-~adzących 
k 186 . . . na podwyzszeme, na ktorym odprawiał modły, 

"! ro u .. 9. B~ł on naJw1ę~szym w ~z~e- gdy nagle z tłumu wyskoczył młody silnie 
Jach I~dn przywodcą i::uch?- m~podle~łosc10- i budowany mężczyzna oddający trzy strz,lłv. 
wego.1 po 50 la~ach. meui:pę!eJ_walk1 ~oc~e-f odgłos strzałów był słaby, tak, że znajdują~y . 
kał się celu, ktoremu posw1ęcił całe zyc1e: się o kilkanaście metrów dalej wierni Jedwi <' 

w New Delhi 
any 

Straty wojs C~ang-Kai-Sz.eka r,}-

1 
sie~ajq już I. 70~ l~s_ięc~ źołnie~iy . _ I je K~~:~~~:~~nt widzlal . z~acliowca silnie po-

PARYż PAP. AgencJa France Presse podaiejjencow. Liczba dezerterow z arm:r.i km>mintan- kr_waw1onego. N1ewątphw1e gdyby nie natych 

I 
komunikat sztabu gener.cilneg0 chińskiej 'lrmii gu dochodzi do miliona. . miastowa i~t.erwen.cja policji mmde:rca uległby 

I 
ludowej, według którego wojska rządowe stra Według ty<:h samych źródeł, mQbiJizacja, samosądo~ wzbunonego tłumu. Gandhi 

P 8 . . · . . . przepr1>wadzona w tym silDlym okresie przez zmarł w poł godziny po zama,chu. 
atrz str mły w ciągu ubiegłych 18 miesięcy WOJllY do- Czang-Kai-<:.f.~ka. da'"' z.!ed„"e 500 „~·1 Mo d M h ~.- G -, ~ . ~" • ..., ęcy r erca a auw.y amlh1'ego nazywa ełę 

.....,, ________ , __________ JllOWej przesuo 1.690.000 zabitych, rannych i .żołnierzy. lNa:ł'llram Wlnajak Gocie, Uoz.y. o:n 
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mowa w która bu,duie pokój 
(Dokończen ie ze str. 1-ej.) 

„Nie porównywałem tych spraw - oświad­
czył minister Minc - ponieważ uważamy, że 
uczestnicxe11ie Polski w p~anie Marshalla ?tie 
byloby dla niej pomocą, a wręcz przeciw .• 1ie, 
ci~rem. Zawarta ostatnio umowa jest wyra­
zem współpracy gospodartzej dwóch zaprzyja• 
źnionych krajów. My jesteśmy zainteres11Wani 
"!I -pnemyslowifmiu Polski, a ZwiązkOWi Ra­
dziecidemu zależy na tym, aby jego sojuszni1k 
był silny 1 upn001y1Jłow1Pny. Je~U chod:ti o 
różnicę między tą umową a ewentualnymi. wy· 
nlkamt nasxegp uczestnictwa w planie Marshal 
la - streszczają się one w pięciu następują­
cych punktach - mówi dalej minister: 

Na pytanie dotyczące wplywn zawar~ei ze „Nie używając przesadnych wyrażeń -- po I wniosek jednak nie jest shswy - · nie we 
Związkiem Radzieckim umowy n~ roz NÓj go- wiedział minister Minc - znarzenle zawart~j wszystkich bowiem miesiąc 1c1> Otlaga 11.ę Je­
spodarki polskieJ, mlniste.r Mme odpowiedział umowy dla uprzemysłowienia n;\stego kraj•1 dn kowe wydobycie, w miesląr-a•:h !e:nl•:h pro 
m. in. iż realizacja ·umowy jest „odsiaw:} do - jes1 hio;torycme". rtukcja jest niższa, cyfry 81 m!l!onów wy•bby 
c!alszeg-0 uprzemysłowienia Po.ski pne'>: rozbu Jeden z korespondentów z:..q ~1nkznvch, c,pie cia węgla w bież. roku nie os:ą,7n!emy -
dowę 1rntnlclwa, rozszen.enie pn'ltny tu che- rając alę na danych dol yczą-: •fl h wydobycia oświadczył Minister Minc - s pewności I\ je­
rnlczuego, .ttt L~·tynowego i in ivc h. węgla w Polsce, za pierwsze 15 dni stycznia, dnak pn.ekroczymy zaplanow1np 61 .5 niiltona 

Dogodne warunki spłat stWfłT•llią d!a na1z3j które w przerachowaniu ro ~in ym daw11łyby ton, Cyfra nadwyżki u7..i1Jeżn10lll4 będzie od wy 
gospodarki możliwoś:i szybkiego rozwoju. wydobycie w 1948 r. ilości Sil m;Pon0w ton- siłku naszych górników, inżyuiert\w, od wydaj 
Przejęcie natomiast na pnvj,r!i•.sk.1d\ pod~lll· zapytał, czy I lotnie przewł:ł ile sit: w roku nośct pracy". 
wach radzlec;~kh do8wltidczc1'1 w dt!f'l:izinle blei!łcym tę cytrę, podcu.1 g•lt plan pruwi• Na pytanie, co zrobimy :i ewentualn' 11114. 
budownictwa przemysłowego :i :zczęti11 Polsce duje 67,5 miliona ton, wyżką, minister Minc odpowiedz!'!!, ~c spne-
włelu wysiłków i często bez,1 utet •rnyth poszu I Minister Minc wyjaśnił, iż ;akkolwiek cyhy damy ją temu, kto nam za nią nalleplt~J .ra· 
kiwań. . · zacytowane przfl1. koresponJea~i! ;ą słuszne, płaci. 

1) Umowa skierowana jest na. wzrost siły 
Polski, plan Mo.r~halla s.kiere>wany jest !'la 
wzrost 'iły Niemiec, jako ogniwa w pewnyd1 

eJm uchwalił ust wy . 
planach 09"ólno·europejskich. I o · 

'2) W ramach planu Marshalla otrzymai:!Jy§ 
tny artykuły kon~umpcyjne, ra1m <:1 itc j jri\r_iści 
; przydatności. 't\I' ramach umow;v ze Związ-

obowiązku : społecznego oszczędzania 
klem. Radrleckim dostaj my arlyl1rly hw~sty-
cyjne łJ takie których nie moina zfeść, wyp 
lł6 C:,y prteJeździć - ale i potn'.lc:.~ Jrtnrych 
będziemy mcgli prod11kować artyl.uly, slni·~r.e 
do jedzenia czy je~djen!a. 

i sprzedaży mn e1szych obiekt6w państwowych· osobom prywatnym 

3) Za inwestycle otnymane z ZSRR nie pl<1· 
chny żądnymi warunkami. Nie t1!ega W11<ł!'lll· 
wo' ', źe 1a llC7.f'Slnl~zenie w planie Marshalla 
płacilibyśmy rM.nyrul warunkami. 
'l Za udzielony nam krl!'dyt 450 milionów 

dolarów 11ie wpłacamy równowarląśt::i w zło­
tych do banku do dyspmycji 7.'.wi41,zku Radz.h;c 
kiP.go po to, aby miał on prawo dysponowama 
tą kwotą razem z nami, ji.lk to się ddeje ? k:a 
jami, które mia.Iyby koriyslać z „planu Mar· 
shalla", i wreszcie 
5l Umowa z ZSRR zawarta rost.tla w okres ll\ 

tli dnł, c:zego nie można powled1!eć o ph.I'le 
Marshalla, jeśli chodzi p tempo jego • wyko­
naula. 

Na pytanie, czy umowy go3po .. 'la:rze Pols~~ 
z krajami o gospodarce planowe) qwa•ant~Ją 
Polsce bezpiecz~11stwo wobe:: kry11 s">w św1~­
towych. Min!ster Minc odpowitt~~ i nlewąt_nh­
wie wzmacmaJą naszą odporno3c wobet kry­
zysów światowych". 

WARSZAW A PAP. 36.-posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego w dniu 30 stycznia rb„ 
otworzył' wicemarszałek Ba.rcikowsk1. Po 
załatwieniu formalności wstępnych Izba 
przy.<itąpiła do pierwszego punktt4 porządkti 
dziennego. 8. mianowicie - 8prawozdania 
lcornisji :il~arbowo-biułżetowe.1 o rządo-wym 
projekćie 11.st"w'!I o obotlJiąłku spolecinego 
oszczrd::r.mi". Sprawozda11ie zlożyl poscl BU­
·noiNl ki (PPR) 

W cza,,ie przemówienia sprawoz<1awcy tia 
salę obrad przybyli członkowie dłllegacji 
rzqdo~JJej, która. zawarła ostatnio umowy 
gospodarcze z ZSRR: premier tow. Oyran· 
kieulicz, wiceprem.ier tow. Wł. Gomullca-­
Wieslaw i minister Przemysłu i Handlu 
tow. Hilary Minc. Na ławach poselskich roz­
legają się okrzvki: Niech żyje 80jU8z pol­
.'lko-radziecki! Niech żyje wielki vrzy,iaoiel 
Pol.ski, generalissimus Stalin! Posłowie i 
przedstawiciele rządu powstają z miejsc. 
Izba manifestuie hucznymi. i dlnnotrwalymi 
okla.~kami na cze.~ć przyjaźni pol.'Jko-radzie­
skiej. 

• • • 
Poseł Blinowski przedstawił Izbie ogólne 

L thfd2cja spisku w Slow2cii . zarysy projektu ustawy, która przewiduje 
PRAGA PAP. Komisarz spraw wewnętrz· utworzenie dwojga obowiązkowych oszczę-

, d l dności - Społecznego Funduszu Oszczę-
nych w Słowacji generał Ferjencik oswia czy dnościowego, oraz użycie tego Funduszu W 
7.e od chwili wyzwolenia wykryto na tereme formie pożyczek lub zwolnień na pokrycie 
Sławacjl· 36 grup splskO'Wców i separatystów. 
Generał Forje1lcik ' .złożył w zgromadzeniu najbardziej celOVl'Y,ch przewidzianych naro­

narodowvm wniosek o pozbawienie obywatel- dQwym planem gospodarczym - potrzeb 
· życia gospodarczego. 

siwa· czecho-;łowackiego emigrantów, nie ma- Sprawozdawca wskazał, te realizacia 
iqcych zamiaru pow1ócić do kraju i konUska- ustawy przyczyni się Jo pogłębienia stabi­
tę ich mienia. oraz podjęcia energi{;znych kro- lizacji gospodarczej, ułatwi realizację "Pla· 
ków dla uzyskania wydania przestęp:ów wo- nów h1westycyjnych i stworzy mocną nod­
iennych, w ceiu uniemożliwienia kontaktów po stawę pod planową. rozbudowę w najbliż­
między emigrantami a krajem. szei przyszłości rolnictwa-, rzemiosła i drob-

Zbrodnia reakcjonistów amerykańskich ~i~~1~~::~6~·ś~~~~~~~~.przy tym w mi-
. Przedstawiając .zasadnicze momenty usta-

MOSKW A PAP. - W związku z zamoirdo· ~wv poseł Blinowski podkreślił. że r,bowią­
wa.n.ian Jezusa Menenlesa (Mur.zyna) · leadera zek spoleoznrqo oszc.zędzania nie obejmu,je 
knbańslk.0,ego •cw·ią'2lku zatWodowegio 1memy-s~u Tclasy robntnfo'<!ei i niezamożne,? . części wsi, 
cukrowniczego, dzhmni.k „Tirud"' s~Wliierdza, ze c,k 'również przedsiębiorstw państwowych, 
morderstwo to stanowi kulminacyjny punkt samorządowych. spółdzielczych i innych. 
szalejqcegq na Kubie terroru policyjnego .. Gdy Interes narodu wymaga szybkiej rozbu­
rzqdców Kuby - ~i~ze d.rletnn.tk, - zawiodły dowy produkcji. lo też niezbędne jest, aby 
próby rozbicia ruchu zawodowego w tym kra- dochód b'.lll wszędzie we właściwej proporcji 
ju, wzmogli on.i prześladowania związków za- nagromadzony, a nie ~rzejadany życiem 
wodowych i przystąpili do fizycznej likwidacji nad stan. Interes narodu wymaqa, aby ka­
działaczy demokraty~znych. pi'f.fJl?J nie leża.ł11 bezczmmie vo kiesieniach, . / 

Organ porozumienia 9-ciu pattyj 4 
,,Za trwały pokój i ludową demokracię" Nr. 

w języku rosyjskim i francuskim 

już do nabycia w cenie zł 10.- we wszystkich Od· 
działach Robotniczej Spółdzielni \Vydawniozej . -„PRASA", 
a w Warszawie w .Wydziale Kolportażu RSW „PRASA" 
przy ul. Smolnej 12 - tel. 871-80 

lecz byly .fa~ najssybcie.1 wciągane w p_r~-1 go z głębokim uznaniem i głosowa~ bę~łe za 
ce8 produkcJi. Interes ten, wymaga r6wnie~, jej uchwaleniem. Podobne oświadcz~nia. w dy 
a.by ro.ibi~dowa poszc:tegolnych war8zta~6w skusjl akłada.lł: poseł Radziwiłł w lmlenJo 
produkcy1nych byla planowo zsynchromz~- Stronnictwa Demokratycznero poseł Dobou 
wana. Jesteśmy zbyt ·ubodzy, aby po?.wohć ' · 
sobie na marnotrawienie środl<ów _ na (prz~dstawicle~ nemlosła) I poseł Baranow-
rozbudowę mnie~ ważnych odcinków - ze •kł (PPS). 
szkodą innych - zn11cżnie watniejszych. Po zakończeniu dyskusji projekt ustawy 

Dla praktycznego rozwiązania. tych gpraw wraz z poprawkami komisji skarbowo·budte­
rząd musiał szukać sposobu, który by za- towej przyjęto jednogłośnie w drugim 1 trze­
pewni_! ~ale~yty wpływ na ich bieg, a jed- eim czytaniu. 
noczesme nie naruszał ustawowych upraw- · 
nień przed8iębiorst1c indywidualnvch, ani 
prawa wlasno~ci, ani też tendencii do roz­
budowy produkc.?i przez indywidualnych 
W?ttw6rc6w. 

Rezultatem tych poszukiwań iest właśnie 
projekt omawiane; ustawy, zobowiąrnjący 
posiadaczy wysokich dochodów do oszczę­
dzania i lokowania nagromadzonych w ten 
sposób środków - w ten SpOf!ób wskazanv 
przez państwo. Jest to swoista, specyficznie 
polska metoda rozładowania ~ospodarki 
wielotektorowej pod kątem zagwarantowa­
nia ogólnonarodowego rozwoju sił wytwór­
czych. 

U źródeł ustawy leł.y: nłe chęć p0<foi~cfa 
warsztatów prywatnych - lecz p-oska. o ich 
rozwój; nie osranlczenle własności, lecz dde­
nfe do zsynchronizowania Jpj z Interesem o­
qólnonarodowym; nie pnejścl.o-wy drend ryn­
ku pieniężnego, lecz długoplanowa walk.i. o 
produkcyjną mobilizację wolnych .środków 
pieniężnych 1 o prawidłowy kierunek rozwo­
jowy gospodarki narodowej. 

Reasumując poseł Blinowski stwierdza. że 
realizacja ustawy przyczyni się do dalszego 
pogłębiania procesu stabilizacji gospodarczej 
kraju i ułatwi w znacznym stopniu realizację 
planów inwestycyjnych stworzy inocną podsta­
wę pod planowi\ rozbudowę w na)bllii2ej 
przysdoścł rolnictwa, rzemiosła i drobnego 
przemysłu prywatnego, nie osłabiając w ni­
czym tętna procesów «ospodarczych zarówno 
na odcinku produkcji ja.k i wymiany. 

Sprawozdawca prosi Izbę o przyjęcie u­
stawy w brzmieniu przedłożenia rządowego 
z poprawkami wniesionymi przez komisje 
skarbowa-budżetową, · 

Poseł Langer w dyskusji nad projektem 
oświadczył, że Stronnictwo Ludowe przyjęło 
ustawę o obowiązku oszczędzania i;połeczne-

Kino „TĘCZA" Piotrkowska 108 

Początek seansów: 

• • • 
W drugim punkcie porządku dz.lennego po-

seł Krygier (PPS) ·w imieniu Komisji skarbo­
wa budżetowej złożył sprawozdame o pro.lek 
cle ustawy o zbywaniu 1 dzledawie oraz o 
przekazywaniu na własnoM związkom samo­
rządu terytorialnego niektórych kategorli mle 
nia państwowego. _ 

Wykonanie tej ustawy dotyczy 80 tys. o­
biektow majątkowych, z których znaczna część 
przejdzie w ręce prywatne, umożliwi rozpo­
częcie podporządkowania sytuacji majątkowej 
samorządu i zmobilizuje znaczne tundus:i:e na 
wykonanie planu inwestycyjnego, 

Sprawozdawca przypomina, że do pewnego 
stopnia analogiczny wypadek zbiorowej sprze­
daży majątku państwowego miał miejsce w 
roku 1772 - przy kasacie majątku zakonu je­
zuitów. 

Poseł Krygier wnosi o przyjęcie projektu 
ustawy z szeregiem drobnych poprawek ko­
misji skarbowo-budżetowej. 

W dyskusji zabierali głos posłowie: Dąbro­
wicz (PPR), Nowicki (PPS), Wyrzykowski (SL). 
. W ~łos?waniu projekt ustawy 0 zbyw3Iliu 
I dzlerzaw1e oraz o przekazywaniu na wła­
sność związkom samorządu terytorialnego nie 
których kategorii mienia państwowego - 10-

stal .w drugim i trzecim czytaniu uchwalony 
Przy1ęto również rezolucję, zalecającą by w 
or.ga~ach sprawujących nadzór nad zbywaniem 
m1e~1a pa_nstwowego reprezentowane były 
partie polityczne 1 organizacje społeczne <>Taz 
dru_gą rezolucję w sprawie zapewnienia budo­
wnictwu mieszkaniowemu dla · świata pracy 
prze~m.iotów i praw majątkowych - uznanych 
za . niezbędne dla celów użyteczności public:z;-
u 1. • 

Na tym porządek dzienny posiedzenia zo· 
stał wyczerpany. O tertninie następnego pasie 
d,~en!a nastąpią oddzte4ne zawiadomienia. 

DZIS PREMIERA! 
JAMES MAS O N 

W dni powszednie: 15, 17, 19, 21. 
W niedz. i święta: 13, 15, 17, 19, 21. w sensacyjn_ym filmie produkcji angielskiej 

Kino „STYLOWY" Kilińskiego 123 

Początek seansów: 
W dni powszednie: 16,30, 18,30, 20,30. 
W niedz. i święta: H,30 16 30 18 30 

• 20,30. ' • ' • ' 

NA TROPIE ZBRODNI 
Reżyser: KAROL I:AMAC 

Ekspl~atacja: P.P. Fłlm Polski 
Własność: J. Arthur Ba.nk 

Film po zejściu z ekranu kin „TĘCZA" i „STYLOWY" będzie ś · 
w kinie „ZACHĘTA". wy wietlany 

I 826g 

'7 nalli s.ię. · że 'PQlboroa mootll(} zait1.nął. Wt-ed:v 
sipojrzet1 na siebie p0rozumiewawcz·o, 
rozsiodlal•i k•oni.a, i rziucilwSzy mu Snop 
koniczy•ny, wz.ięll cz.il.imy') i IJ)l()SZll•i 
wgłąb herb.ad.arni. Wklfółce C·hoclża Nas· 
redin Pocz•uł sł•o1dkawy z:aipach o.p.iwm -
s-trarlri-cy &wob:odmJe odicllawaili iQ wy­
sitęipkQl\v i. 

odezwa~ się, Chodia Na:sre:dlin ~UIŻ wiie­
dtztiał, ze woranie jegio niie iPÓrosta!ł.o bez 
odir>owie<lz;i; ·lQS, jak zawS7Je w ci~iej 
chwilii. skie1r·ował ku nieill!lll swoje lia1$ka­
we &J.>Oj rze!llie. 

- Ale n.a m'f!tt.e j1t11i p()l!'a - p-0myśl:ał 
Chodża Na·Siredin., wsp-0mnfawszy swoją 

W tej chwili 1drz.ał na1f(lle winO"waJ~ę na1parzył m11 o·ctidz:iel.nie naj,prz-cdni·c,isiei IJI01ra1111m1 prz;ygodę QibQtk !>taimy miejsikJi.ej 

\\ szystkic:l1 sw1okllt zima1rłwień. Do herba- herba ty i ])O·dał ·cienką I>iialę') z cl!ińLSikiej i bojąc siif\ ze skażnicy w każdej d1'w1H1 
d arni ip'{)djec:ha1ł saim po'boirca podabków. wrce1laii1y. mogą go pozn.ać. 
l lwóoh trniników T>r01Wadziro za tJJprząż - Nieźle gQ witają za m{)}e pien iądze, - Ale g"dz:ież ia n lid1a, diosfaą1~ pół tan 
"'.: go a1rah''kiej{·O, pl(ltknc•go, g11iade1g10 riu- - Pomy-ślal Ch<J·dża Na redim. ga? O wszechimocny losie. ty·lekrotnie la 
maika iz namic,1lnyim og.rriem w fiobk'°WY'Ch P.ohorca naJ)'ił s.ie herbaty i w·krótce s'kawy dJa Ohod1ży Nasredlina. zwróć na 
!)Czach. Pochylajac szyję kof1 niecier;pli- za•czął d·rzcmać, prz~ cz.ym napęt.nił heir- niego a era z swoje pinzyc.hy~111e ob1Jcze ! 
wie i .lrorp•ryiśnie itąipał cfonki1mi nó-ikami, ba>Ciarnię saipanJ.&n, chr®a•ruieim :i QIDO- W tei chwili ktoś z:awołiał: 
'akby ze wstre.tem nosił na sobie OIPaiSłe krcmiem„ - Heij, ty obe·rwańcze! 
idBl~o 'PO'bo,roey. Ptowstali . gośde zaczęJi rozmawliać Chodża od1wrócił się i uj1rzał na <lrodze 
Strażnicy z. sz:aioun'kli<001 zfd~i'ęli swego szeipte-m, hoiąc się przerwać tnu sen. Stra ' ( rytą, boga·to wymal·owa,n.ą arbę, s·kąd u­

n:i.czetnika. P·oboroa wszedł do herbaciar żnicy skdz:eJi: óbo1k ni·efo . .ieaen z pra· '1yliwszy fira-necz.ki, wygUądał czrowiiek 
ni, gdrz.i-e dria,cy g,QISJlodan z .u111ilieiniem wej dr11gi z lewe.i strony i n<lg·a111ii.a•li ga- · 1\' bogatym zawofo i d1rogirn cha~a·oie. 
v·os:adz.i1ł go na jedwia'bnyich pod.ms•zika•ch, . łą~kami natrętne muchy, póki nie p•rz,e1ko- I z.a nim ten k•u1Piec. czy też wielmoiża, 

- PO<loha mi siię t-en Zireibak - poważ 
n~e po•w.iedzlał bo·gaicz, patrzą.c '.POI.Przez 
Chodżę Naisredima z zadl'wytem na gnia­
dego aralbskiego l"Umab. - Powiedz. mi, 
c1zy ten źreba1k j.e.st na s:pr:zedia1t? 

- Na . śwfocie nil:!ma ta1kiego ko·lliia, któ 
tego nie morźna 'by hY"ło ~urpić - powi-e­
dział wymi}a.iąico Chodtża N:a reid'in. 

- W ki-eSze,nd masz wi.doczinóe ·nrie wie 
le pieniędzy - P-o'\v'ie<lzfał bog-a.cz. - SJtu 
c.haj U\vażnie. Nie ;pytam cieibiie, -czyj jest 
ten ' koń, skąd on je-st, i <Io kogo na1J-eż.ał 
Przed tym, Nie pytam cię o to. Dla mnie 
\\ryist&·rcza, że sądząc podług twego za- • 
kur.zone·gu wbran'iai. mo·gęi PtZY'!luszczać, 
że Przybyłeś <lo Buohary z daJeika. To 
dla mnie wystarcz.a. Czy z,rozuimiafeś? 

~) ~ija·ła - fi.liżanil<a bez uszk:~. 
3) Cz.itlimy - długje fa.illri wodn.a. 

.;. 
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Przepou;i~dnle pobo'Jł.nąch żuczed 
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miasto ,,iasnowid.zów" 
Trujqce źródło zlej woli wśród fali plotek 

IOd spec;alneąo horespondenta „Glosa Robotniczeqo"J 
W_ Be~linie szukają ja'5.Il-0w4dza. Miesz.k·ań· 1 pmewidywań i przepowiedni płymął z ust mo.- w dramatyic'Ziilej 5IOelllJi.e, cza.i się i czoŁg.a hitle­

cy. dzie·lnic zachodnich z ża.Jem wspomin.ają l!la- jego kirawca, który poiwoływa.ł się [mzy tym ro·wsiki gaid, w oc:rek.ilwamu rrydhro iii do.jr.i:eją 

zw15iko Ha;i1_us:sena, , k.tÓry wprawdzie :praewi- ill.a „źródła lllajpewn:iejsze", bow:iem l!la wiSZyst- wypadki do chwili, lk:iedy mOOl!la. b~e wy­

dział .rozwoj (1 ~ozboj!) T.r.zooej Rzeszy, aile nie kich swoich mgral!l·iczaryich kli.entów. Do!Wlie- stąpić m!OIWU na ś.wiaitło drz.ierune, :z;rzudć mas­

zdoła-ł prz.ew1dz•1eć własnej śmierci, która go d2ii•a!łem się wjęc, te: tnydzieści tysięcy rolboit· kę „demolkirillł.y" i ~iwołać 111.a całą B<i:zoll1ię: 

spotk?;ł~ z rąk. gestap? .. ~ każdym ra.zje „wiel- :ników umaania linię Maglino~, że cały smab „Wa;itdeubschla!Ild erwache!" 

kreg? . J~nowidza dz1s1e1szy Berlin 111ie posia- niem:ieclcich fachowiców pra.ouje bez wy.tchinie- Badałem źródła, gdzie tworzy silę zailruta 

da, jezel! me liczyć wróżbitów, kitórzy :ziajmu- !l1ia dla Ame.rydcal!l nad produkcją V 3, V 4 prop.agaooa, lintere811.lj.ąc &ię, czy.im ite'Ż celom 

J~, s•1ę hu~to:wo I „detali~nie _odszulciwaniem i V 5, że Rosjanie gromadzą w.i,el.k,ie Siiły na słiuży? Odpow:iedż 7lllall<l1Mem w prasie z-achod­

ooob, „z-ag1monych w mewoh sowieckiej. Sybemi, zaś Ameiryika nwdmi111owala AJlasi'kę, nio-n:iemiedkJ.ej, w prasie sohumachauwskJ.ch 

Tymczasem prz.eciębny ber-lińczyk - palll że :komuniści ohcą por:wać króJ.a Je!"Zego ii opa- S01Cjalklemolloraotóiw li w prasie .ba.warsk<Lej Muel­

Schulze'. czy pan M1:1el:l~.r, bardro pragnąłby 111owa.ć Wde1ką Bry,tan~ę.„ Jera: we wszysHk:ich tyioh dzienn.ilreoh, j~by 

wredZ.!·e.c, co mu naJb.l!.zsza przyis.złość przy- Krawiec bfodł li c:zierwlie!l11iał kii·edy .to mó- 111.a lkomendę ~bija się '1.161ta'Wlicrzll1ie jedna 

n1e:s1~ i ?'l.remnie s.zuka. światła wśród ciem· w.ił, a .ręce JiliU s·ię brrzęsły re :z;dener:wOIWallli·a, i ta sama. 111UJta: llli.ocihęci (ż<eby !!11ie po1wied-uieć 

nosc1, ktore go o•taczają. Jeżeli pa!ll SclmJ.ze tak da.Jece wierzył w zasłyszainie na mieście ~em.iarw.iści) :p.rzecilwko Wschodmvii. i g.rzmiące 

Jeist "'!1 dbdatku wlaścicielem po.tajemnej hur- bzd.u.ry. 111\etfiedy jak giroźbai, żądailtie powiroitu do 

towm amerykańskiej ikawy i papierosów, T·ego rodzaju opowie5ci. są od mejalk.iiego Wiroda!Wlira., do Sziczecina, do Gdańslka. 

a pau Mueller posiada jeszcze dwie ocala-le c.zasu ch!lebem codz:ierunym zachoctruidh sekto- ,1Dnaing gegen Os.ten" ii irew.izjor,i=· Staire 

od ?omb kamie.niczki w sekta.rze brytyijsikim irów Be.:nLina. Udręczeni „wojną :noer:wów" w.ido!Wlisko iw oowym wyko111all1iu li IPXZY no­

Berlma, to pois-wkiwania właściwej drogi mieszkańcy rano pakują swe m'ainabki, a wJe- wyoh alk.toraoh. Tylko 111eż~eir.ia dłablo po­

prnez labirynt wydarzeń stają się ba.rdziaj czol!-.em 7JI1JOWU roopalk.oiwują; „wojnę" jak .i re- dobna do daiW111ej (IIliiedawnej?). Dodajcie tw.ko 

go.rączkowe. formę waJutową P'r:z,epoiw.iiada 61ię oo drz.i•eń na pamiętny z hi1'leroW151kich gaz.et slogan: „SIEG 

Fala plotek najba·rd.ziej niedorzecznycl:i dzień następny, a Wlieczo.rem 'ZlilOWU się odra- ODBR BOLSCHEWISMUS" a bę~y„. 

i pamika.r5ikich rodzi się w Berlinie co d:zlień cza. Za·ś poza tym wis.zyistkim, jalk w:idmo u źródła. LEOPOiD MARSCHAK 

2 tysiące domków na sprzedaż w Łodzi 
Już wkrótc~ będzie można nabywać poniemieckie niernchomości 

Wicepremier Korzycki i mil„ 
Dąb-Kocioł w lodzi 

Na III Wojewódziki ZjM:.d Statutowy Stron• 
nictwa Ludowego, pnybędą wicepremier Ko­
rzycki Sekretarz Generalny SL, ·min Dąb-Ko­
cioł, dotychczasowy pre'les wojewódzki l>raZ 

szereg innych oso-bis.to.ści reprewnmjących 

władze polityczne. 
Zjazd odbęd'l'ie się w sali Wojewódzkiej 

Rady Nar-0dowej przy ul, Ogrodl.>wej 15, POCT.ą 
tek o godz. 10-ej. 

Zagajenie wygłosz.one przez min. Dąb· 

Kocioła, powitanie Zjazdu przez pr~ydenta 

Stawińskiego i przedstawicieli partii poli· 
tycznych oraz część referatu wiceprE!miera Ko 
rzydciego będą nadawane przez radio. 

Wstęp za zaproszeniami, .Móre zostały jut 
rozesłane. 

. Po zjeździe 0 godz. 17-ej nastą;pi męść 

artystyczna w wykonaniu zespołów „Wie/I" 
z łowi:okiego, 

Zmiany strukturalne w „Cetebe" 
fil.sportem wyrobów włókienmczycli za gro.· 

.nicę zaj.muije się „Cetebe" - Btum E:kS<p01I'to­
we Cerubra.li Teiksty·lnej. 

Struktura Cetebe w roilm ubiegłym opij.era.­
fa się na 2a,sadz,ie ukla:du poziOIJllego. Cet€ibe 
po•due1Dil1e więc było JJ.a S1Ze.reg sekCJi. Zaida.­
:niem k-ażdej z sekcji była obsługa po li.Inii ca• 
lego »r.ziemysłu włókleOlllliC"Lego jednego iryin· 

ku lub też kompleksu iryil"'Jków zagreJiliiicm.ycl:i. 
OrgailJ.izacja 1ta nie bY'ła pwaiktyic·zna. Trudno 

być jecmocześ.nie faicho.wcem we wszysliklidh 
·b.ra!l1Żach p.rnem.ysl'! włókiie!ll!Iliczego i częMo 

OOa<rilla się, że iPl"aCO'WJlJilk:, dosikOlll<lJle Otie111Jbują• 

cy Slię w xbyde wyrobów bawełin.iain.ych, me 
zna się na wełnie, ik.0111felooji czy wy.roiba.oh z-e 

z rana, już po tym, ik;i.edy domorośli poJitycy 
i s·tra•tegowie zdążY'li przewertować dz.ienni.ki 
wiszystkich czterech sekito.rów 1 .posłuchać ko­
me'l!tarzy trzech głównyich berłi·ńsk.ich radio­
stacji; w południe, kiedy w ikaow.ia.rell!kach 
śródmieścia us.ta·la się „klLllSy" wailuit, faJa po· 
głosek przybiera na sile, 1!a5 na w.ieczó.r do­
piero opada, ku wieJ.kiemu zdziw11eniu wszyst­
kich Schuil'lów i Mue·l1lerów, ż.e o.to upłynął 

je:>zcze jeden dzień, a nic Slię okropinego nie 
wydarzyfo. 

Na przedwczo:raj6.'Zym pos.iedtren!ilu Sejmu Łódź po61iada olloołlo 2 tysiące illier11ehomo- s-utuCZJILe.go włókna. 

U/Ohwalona została - jaik już o ·tym dtin-0si- ści, naida,jącyoh się do s.rzedaży. Są to w prze- Tymczasem od pr.acolWl!liików Cetebe żąda­

liśmy - ustawa o sprzedaży domów ponie- warżającej części doim.kii l!lJil p.e:ryf.e.rdach miiiasita, no Wlielo~iierunikowo'ści w pracy, co, n.ecz 

mieckich. wył·ącm.ie jedno- dWIU, najwyżej trzy.rodzii.rune. prosta, ip.rzyiczY!l1iło się do o'bniżenlia jej p·o'lJio-

Ustawa 4:-a p.rzew.iduje dwa &polS'Oby s.p.rzedaży mu. 
Trzeba tu zaznaczyć, że płatność za nie rozlo-

Od następnego rana historia jednak powta­
rza się od nowa z nieco tylk-0 zmienionym 
wa,riantem: na całej przesitrzeni Bedliina, o:d 
Zehlendorfu po Cha.rlottenbu.rg, w kolejce 
podziemnej i w kolejkach przed ~epami, 
w tramwajacih i przy po•witanliu w biur.ze ikirzy­
żują się pełne trwogi zapyitani•a: 

niE!ll"Uchomości: ·bam, gdz1ie domami poliliiemiec- Obecnie przewiduje sJę ispecjaili!z:acię faoho· 

k.irnli administuje Zarząd Miej&ki, on bę<Wie żona będzie dla nabywców, rekrutujących się wą praco'Wlll.ill<ów Cetebe. W tym ceru utwo-

doikoinyw.aJl spr:zedarży! w tych miastach, g;:f.zie ze świata pracy, na długoterminowe raty. rzoill.e :oostaill.ą Biura BralllŻowe. Będą one zaj­

aid.nliin.is.trację spra.IW'Uje inny urząd, spizeidaży Spnedaż powyrżs.zydi nileruchollllO<Ści ma mować się z.by1tem tyli.ko p.o [iJnii jednej brain• 

dokol!lywać będme Okręgowy Urząd Liikwida- dla. :naszego mi'iliSta t.apiita.Jrne znaczenlie. Bo•ry- ży. Dopiero w :ramaclJ. biur utwo=ne zosta-

cyjilly. kający s~ę z trudno.ściamj finamso1wy.nii Zall'Ząd ną rnfe-raty dla pos7lCzególinycll. irymków. 

- Czy pa•n wie, co powiied~iał wcŻw·aj puł­
kownik X z komenda•nt11ry someckiej? 

W Łodzi, gdz.ie nie.ruchomościami poliliie- Nie.mchomOiŚci Opuszczo111ych a Por.vuconych, Nowa stru;Jdura o;rga1Iliizacyj1rra p.rzyicziyllrl 

mieckJ.m.i administruje Za.rząd Ni·eruohomoscilpo sprzedaży tak du:żej ilości obiektów, będzie się do wybitnego podnriesierua kiwaJlifilikaqfli 

PoirzucO!ll.ych i OpU1Szc.zo1nych, on w:z.poczm.ie mógł iprzeznac1.yć uzyskane w ten sposób su- i kiaidr pracowników Cetebe i do dailsziej foh 

w 111ajbliższym czasie sprzedaż domów ponie- my 111.a !'!emonity wszystkiich po.zostałyioh w je- specjailizacjL Umorż:liw;i to lepszą, baind'Ziej fla.~ 
- Czy pal!l sły.szał, jaik się wy.raził przez 

radio amerykański generał Y?I mieckicli. go admin.i1St.racji domów. chową o.bsługę :ry:nków zagrall1icznyich. 

- Czy widział palli. w „Soei-a.Jdemo1kracie" 
notatkę. że ws.trzymano wysad.za.nie bu.nkirów 
pr.zeciwlotnic.zych? ! ! Jedność działania to podwalina naszej pracy 

·- Wstrzymano?! Co pa.n powiel To ma· 
czy, że.„ (dalej szeptem). 

- Ma pan rację! To okrop:Qell! Ja ~ie· 
rzam.„ (dalej bar<lzo cichym szeptem). 

To, że wstrzymano rozsadzamie bunkrów 
zostalo spowodowane loomie=ośoią uchro.nie­
nia drogich szyb w sąsiednich kamienicaich, 
uszło uwadze „polityków". 

Ku uwadze Komitetów ·pp i 
Wzburzone fa'le panikairstwa, wywołane 

przez powódź pełnych teillde.ncy jnego kłam­

stwa „wiadomości" dota!rły aż do moich drxwi. 
Było to nazajutrz po oipuhl!ilwwa.niu uchwał 
konferencji . frainikifurolciej: kra'Wliec (~esztą 

starszy człow.iek, były wła.iściciel w.i.el.kii.ego za. 
kładu), kitóry pr.zysrz,edł do mme, aby zalbirać 

do napra•wy mój, nieoo, już sfatygowany 
płaszcz, z miną ~łną skup•ienia i tajemmlic20-
ści oświadczył: 

- Będzie ito os•tatnia robota, iktórą; wyiko· 
nam w Beirlinie. Ale po.tem - SchlUS6l 

- Oo się stało? Chce ipm zlikwidować pra­
ooiwnię? Przecież ma pam, o ile wiem, niezłą 

kliente·lę, samych oficerów a1ldanckich„. Więc?! 
Spojrzaq na mni.e niemal z wy.razem polito­

wania. w oczach i dodał CllI!liżając głos: 
- Ja. j'll.Ż straciłem dwa domy w Berlirnie, 

, trzeci w Hamb~gu. Chyba dość! Nie zamie­
nam czek•ać tu na trzeoią wojnę. Jadę na Za­
chód! 

- Aha, · ęc o to chodzi I Wliel"Zy pan 
w wojnę?! Tę •trzecią i tę „nieuniknioną", ruie­
prawdaż? 

Po·trąciłem kamyczek, kitóry wyzwoJH lawi­
nę: w c.iągu następnego k:wadram;a sied7Jiałem 
jak przykuty do foit·eila, gdyż i_s,tny po1tok słów, 

- L:iillf ..... -·,..,.."'."ł~ -~ ....... ···~~,,., 

„W celu realizacji współpracy 1 ideo­
wego zbliżenia między członkami obu 
partii, kierownictwo zaleca wszystkim 
organizacjom odbywanie wspólnych ze­
brań i posiedzeń, organizowanie wspól­
nych wystąpień i imprez o charakterze 
politycznym i kulturalnym, wspólne k.on­
ferencje aktywów partyjnych, dyskusje 
ideowe itp. Nie hamując własn'ej akcji 
wychowawczej obie partie organizują 

wspólne kursy polityczne J szkoły par­
tyjne dla członków obu partii. Szczegó­
łowe formy wspólprncy ustalone zosta. 
ną wspólnie przez kierownictwo obu 
partii. 

Obie partie zmierzają poprzez CORAZ 
SCISLEJSZĄ WSPÓŁPRACĘ I IDEOWE 
ZBLIZENJE DO OSIĄGNIĘCIA PEŁNEJ 

JEDNOSCI ORGANICZNEJ PARTII RO· 
BOTNICZYCH". 

Punkt szósty umowy o jedności d21ia.łania 

·między PPR i PPS, zawartej 28 listopada 1946 
roik.u, jes1 puruktem wyjsciowym dla realizacji 
całoik-sz·tałtu umowy. Niestety, nle we wszyst­
kiich fabrykach i .insty·tucjach reailizują towa­
rzysze tę umowę w codziennej wspóŁp.rncy. 

Są takie zaikłady, w których wspó1ne z.e­
bre.nia aktywu PPR i PPS odbywają się jedy­
nde w dwóch wy:padkacl!, a. Da.J11.owkie, gdy 

..... <"..._.w . _.....,.. ... „ .„ ..... -.. 

Ostatnie dni Hitlera 
(cią~ dalszy) 

Są to mapy linii frontowych nad Odrą, I winem piętrzą się na dolnej półce safesu, 

upstrzone czerwonymi i błękitnymi znakami. zbajdującego się prawie obok mego biurka, 

Jest tak pochłonięty, że mnie nie widzi... Gdy L~żą tam również cygara, przeznaczone dla 

wyłoillią sdę jak.ieś spo;ry między F\PR i PPS, 
lub z ok.azj;i uroczystych świąt. Podobnie jesit 
leż w PZP J ii G Nl' 1 (<lawn.ie j „Finsiler"). 

W dn.iu 15 stycznlia odbyło slię we wspomnia­
Jtych z<l!lcl<J..dach wspó1ne zebranie 'Chłoników 
PPR i PPS, na które p.rzybyło równi.eiż wJelu 
beZIPaJ!'ltyjnych roibo:tn.iJków i n.a kitórym kii1ku 
p.raicowmlków orarL oałe odd~iały przystąpiły 

do W5.Pó'łzawo1dn.ictwa. 
Tow. Baranowicz, tkacz pluszowy, wE!rhwa~ 

wtedy do wspólza:wodilllidwa w imieniu wszy­
-s·bkfoh robo.bników swego oddzia.ł·u tkailn.ię kor­
t-O'Wą. T-Ow. Brylski (czlo1nek PPR), bry.gaidier 
p.rzędza•ln:i, low. Stasiakowa (czł. PPR), low. Łu­
kasiewicz, przędzałnńk, tow. Smowiecki (czł. 

PPR) bralkar.z, tow. Drożyński - tkacz koDto­
wy i tow. Aleksanderek (czł. PPR) oświa.dczyli, 

że przystępują do współzawod!l1ictwa i proszą, 
by z obeonyich oohotnic.zo stanęli. na i0h we­
zwanJe. Zgliosiai s.ię bezpair.tyjn.i, to·w. toiw. 
Anna Geller, Kazimiercza1i, Bartczak, Szymczek 
o.raz wszyscy b.ra1k.airze. 

Po upływli•e pięLnastu dtnli zwróciliśmy się 

do towa;rzyszy z prośbą o tilnforma.cje; chcieliś­
my stlę dowiedzieć, jakii jesit przebieg współ­
zawodrui<Otwa i jaki·e są jego wynikń. Okazało 

się jednak, że niił:t z aiktywu PPR i PPS nie :zia­

iillllłier.esowai sli.ę prrrebi.egiem współzawodnk­

twa., alilli losem ws:półzawoidiniczącyoh. Ba -

chwile, gdy w wirze huraganowego ognia usi­
łowałem paznogciami, rękami, nawet zębami: 

„wejść" w ziemię, szukając schronienia przed 
tym piekłem '.:la ziemi. . Lecz to była nie mo­
ja ziemia„ oj.czysta i święta, ale czarna gleba 
bezkresów rosyjskich„. Teraz jest już ina­
czej„. 

Jednak tu, w atmosferze be'ltladziejnego i 
biernego oaekilwania czuję się dale:<o gorzej. 
My, młodzi, czuliśmy się lepiej w ogniu wal­

lekkim kaszlem przypominam mu, iż jestem w gości. 
gabinecie na jego wezwanie, obraca się wre- Po powrocie d~ po~zekalni podnos~ę 

szc.ie w moją stronę. chawkę 1 zamawiam ządane połączenie 

Wygląda na bardzo zmęczonego i stroskane· .. P? kilkuminutowej roz~ow1e upeWi1Jam się, 

qo. Ma zapadnięte oczy. A jeszcze nie tak da- ze Je dostanę. Idę do ad.iutanta generała. Jest 

~'Il-O ten niewielki Jowialny człowiek prawie nim mój dawnv znajomy baron Freytag von 

zawsze odznaczał się pogodnym nastrojem. Lori~ghoven. Dziś rano oznajmił mi. że 

Lubił żartować.„ Jakimś dziwnie metalowym Armia Czerwona przeszła do gwałtownego 

głosem prosi mnie o to, abym połączy~ go z ataku, poprzedzając go ' szalon~ o~i~m arty-

generałem Burgdorfem. Po pauzie dodaje: leryjskm1. To było rano. W lej chwili docho-

słu- ki„. Tu jest wszystko przesiąknięte bezną.­

dziejno~cią i pełnym rozpaczliwego smutku 
nastrojem zbliżającego się końca„. Tu czło­
wiek czuje się osamotniony i zatracony w ot­
chłani rozpaczy„. Na froncie żyliśmy wszyscy 
wspólnym życiem nyliśmy razem i po walce 
łączyliśmy· w mocnym uścisku nasze ręce na 
dowód tego, że jeszcze źyjemy, że jesteśmy 

wciąż razem„. I to właśnie dodawało nowej 
otuchy i nowych sił... Coraz głębiej odczu­
wam swoje obecne osamotnienie„„ . dzi już prawie dziesiąta. Nie wiem, co się 

TELEFON DO BERCHTESGADEN dzieje obecnie na frrmcie . Informacje są coraz 

Chciałbym wresz::1e w)0dzieć, ,„„ myśl4 ro- szczuplE\jsze i rzadsze Domyślam się, iż pra­

bić z kwaterą sztabu? Przecież musimy się wdopodobnie połączenie telefoniczne z fron­

przenieść .. Ale dokąd? Może uda się też do- tern jest uszkodzone. Ale na to nie m11 już 

stać połączenie z Berchtesgadenem1 rady.„ 

Staję zamyślony pogrążony w milczeniu. 
Obok mnie - Freytag, Jest, również poważny 
i skupiony. Prawdopodobnie 'lgarnął go ten 
sam nastrój co i mnie.„ Freytag von Loring-

Gdy jestem już w drzwiach, generał po­
wiada: 

- P1 1s1ę zawołać do mnie Freytaga. I nie 
zapomni i cie o szklance vermuthu dla mnie„. 

Ten vermuth, zwłaszcza biały, to ulubiony 
jego napój. Pije go obecnie coraz więcej„ . 
Prawie bez przerwy. Wiem o tym najlepiej, 
gdvź zawiaduję podr~czn·ą piwnicą. Butelki z 

hovem - to trochę wyniosły, zawsze eleganc-

NA LINIJ ODRY TOCZĄ SIĘ WALKI ki i przystojny oficer sztabowy. Jest wyso':{ie-

W myślach mi przebiega, że na linii Och'y go wzrostu, ma monokl w oku, star'annie u­

walki toczą się nadal. Mam tam sp,oro przyja· czesany przedział, pachnie dobrą wodą ko­

ciół i kolegów. Podświadomie, porównuję ich łońską i dobrym tytoniem„. Dziś ma niezwy­

los z moim Wiem z doświadczenia, jak cięż kle zmęczoną i dziwnie „pustą" twarz.„ Tru­

~o jest im obecnie„. o ile, ~aturalnie jeszcze I dno ~dczytać z. Jego lodo-waty,':h oczu, o cz.ym 

zyją„ Znam doskonałe, pan11ętam te stłaszne wMciwit1 myśh„.. Il •· n. 

•nawet n.ie zna.no licli 111aZW.iskl 
„Be.z pwtokółu - nie orienitujemy się" 

stwj.erd:ziili solidairnie towarzysze. Przy naszej 
rozmoWliie obecrui byli ilcierowll1icy oibu kół: 

tow. Stanisław Garczyński, sek.retarz kola PPS, 

d przewodniczący Rady Zakładowej, tow. Leon 
Oleksiewicz, zas·tępca sekreita.rza ik.oł>a. PPR 

j c'l!łornek 6-tki międzypartyjnej, tow. Morawski 
przeiwod:niczący koła PPS, WJ111cooty Karbo­
wiak - kie.rowlPJik iper,s.oi11Jailny, tow. Jaruin;a 
Stasiak - zgrzebla.rka, cYł. PPR •i C7Jłonikilmi 

szós-tkii międzypairtyjnej, BaranoWlicz Zygml.Hllt, 
•tika.cz, Kazimierz Łukasiewicz, p.rzęchalnlillr.. 

Rzecz prosta, że . o przebtiegu 'WSlpólmiwo1d· 
nictw.a pofinfo;rmować nas mogli tyiliko osbaitm.i 
wyjllieruienii towairzys-re, którzy bezpOO.rednio 
bdorą w llllim udzi·ał. 

- Wspólzawodnictwo 'Wlre - oświadczyli 

oni. Na.pewno o:siągruiemy dobre wylilii.Jki. 
Od 15-go począwszy nikt na cll.wli·Ię llllie odoha.. 
dzi od warsz.tatów. Nie por.z.wala.ją soblie na;. 
wet lfla papie.rosa. Na bka•lniach WSZY6CY 
'WISpółzawodruiiczą - pepe•rowcy, pepesowcy 
.i bezpartyjllli. JelSlt ko!!IJiec rz.mial!ly, gdyiby llli'e 
·bo, llllie przyszldbyśmy <tutaj naiweit nia p'ięć mi· 
nut. · I 

- Do współzawodruictwa snę llllie 'Wltrąoamy, 

od tego są kierow.rui.cy d majistro!Wlie. - pOIW&e· 
d:ziiał nam <tow. Ga.rczyńsiki, przewo•di!J;ioący 

Rady Zakładowej d setkiretarz ~ola PPS. 

O tym, jrak IIliiesJ.usooie jest itaikii.e 6talniolwli· 
sko, świadczą same fa.kity. Czy ·krużdy majster 
i lcie.ro'W!l1.iik jest oorazem o;rgaliliizaibornm wsp6ł­
zawod.n:ictwa? Jasn.e, że dalleko llllarrn do tbego. 
Natomiast musi nim być każdy peperowjec 
i każdy pepesowiec, zwłaszcza aktywista. 

Istmń·ejąca szós-lka międzypambyjn.a zbtiera 
się tylko sporądyiczn.ie li oprócz oJro[icmoiścio­
wych aikrudermii C7l'f zeh11ań llllie oirgallllirziuje n~­

czego. 
- Sporo mamy już poza sobą. Gdy ln!ikt 

z nas lfliiie chc.e kłótin:i, to li. ikłótmń n.ie będme. 

Więc poco zbieriać szósbki międzyipair.tyjill.e? -
dziwti t=<ię low. Oleks·ie?VkZ, czło11J.elk: mijk.i PPR. 

I my się d?Jh<dmy. Dz.i'Wlimy 61ię ltemu, że to­
wairzysm 111ie rozumieją d1Stoity wspó~ria.cy obu 
pa.rtij, 

Szósrtiki międzypllll'tyj1ne !!11ie mają plaillll pra­
cy. Purukt szósty umo~y o jedności d7liałall1ia 
„w.is.i w pow:i:elrzu". Jeet to bez-względnie wli-
111a komHetów dzie11n.icowyicb. P.rzyznał to 
z.rei>'Z>tq obecriy pode-Ms iroo:mowy tow. KubJ'ak, 
człoill.eik KomLtetu PPR SródmiejiSlk~e'j Lewej. 

PJszemy o ty.eh sprawach ll1ie po to, ~ 
ocze'11Illiać łow<illl"ZY'6ZY rz; PZIPJliid. P.ilSzelIIly o tych 
isprawach ;po to, by naid rn.a.szymii S1postrrzerżellllia­

m1 zastamowi1li się i wyoiągnęlli w.ruioSiki niie 

tyJlm oni, aile i i1IL11i. pracoiwnicy liirunych falbiryk. 
PiJS-z.emy po to, aiby w pełlllli z.r~ zo­
s~ała umowia. o jedności działania iPPR i PPS. 

8. Beatuf, 
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. Historia farmacji i nauk farmaceutycznych w Polsce 
_Dziś, w sobotę, 31 stycznia, Wydział Fannaceutycrny U. Ł. obchodzi uroczystość 

poswięcenia nowego Zakładu Chemii oraz .CO-lecia Koła Studenlów Farmacji, które· 
go siedzibą jest obecnie Łódź. I 

postanawia, iż „nikt farmacji otworzyć nie mo cy swej „Zródła mineralne w Królestwie Gali­
ź~„ b~ egzamJnu 1 zaświadczenia tejże komi- cjj i na BukoV(in1e, Lwów 1849" poda Je on opi_ 
!'jl Pierwsze katedry farmaceutyczne na unl- sy i analizy własne 162 źródeł mineralnych w 
we.rsyte~ac~ P?ls~ich powstają jednorześnie ~" Po_lsce. Imię jego jest znane balneologom ::a· 
Kra~ow1e 1 Wlłme w 1782 roku. W Krakowie I łeJ Europ.y i przynosi uiszczyt farmacji pol· 
nosi ona nazwę „Farmacji pra'.ctycznej i farma skiej. Farmacją naukową nazywamy ::espół nauk 

o, wytv."l'łrzaniu, badaniu i przyrządzaniu !e­
kow. Farmacja jest rodzoną siostrą metly-::yny. 
z którą niegdvś była ściśle złączona. 

U ludów starożytnych, np. Babilończ•rków , 
Żydów, Egipcjan, medycyna, t. j. nauka o le­
czeniu i farmacja, t j . nauka o leku znaidowa­
ła się w rękach . kaołanów-le~arzy. U starożyt· 
nych Greków już n& 600 lat przed naszą erą 
medycyn~ kapłańska ustąpiła miejsca medy­
~yme świeckiej . Do najwybitniejszych lekarzy 
owczesnych należał Hipok rates urodzonv w 
460 r. przed Na~ Chr„ uważany za „ojca"- me· 
d·l(CYJ1Y współczesnej. Lekarze w iitarożytnej 
Urec.11 oraz Rzymie zajmowali się jednocześ· 
'll!e lecieniem i przyrządzaniem leków. \'\le ·uż 
około X-go wieku naszej ery zaczyna się w 
Europie roz-Ozial między medycyną i farma· 
cją spowodowany ogromnym wzbogaceniem się 
arsenału wiedzy lekarskiej i farmaceutycznej. 
W końcu VII-go wieku pojawiają się na arenie 
dziejowej Arabowie, którzy zagarn iają pod 
swą władzę Azję środkową i zachodnią aż do 
Indyj, całą póbocną Afrykę, a następnie w 
Europi'e: Sycylię, Wyspy Balearskie i połud­
niową Hiszpanię. Arabowie prowadzili ożywio 
ny handel z Chinami, Wyspami Malais1dmi 
oraz Indiami, t. j. krajani o starej i, wysokiej 
kulturze. Stamtąd Arabowie przywozili :10we 
rośliny, p~odukty i leki. których starożytna 
Europa nie znała. Z tych odlegtych krajów 
Arubowie sprowadzili nie tylko nowe surow­
ce lecznicze, ak nawet nowe postacie leków, 
jaJ;;; np.• syropy, słodzie, pigułki, wody aroma· 
tyczne i olejki wonne. Arabowie. nauczyli ::ias 
sztuki destylacji. Dotychczas mamy w języku 
naszym szereg wyrazów pochodzenia arabskie­
go: cukier (ar. szukar), syrop (ar. szarap), 
ulepek (ar. julep) kamfora (ar. kaiur), 
alkohol (ar. al kohol), alembik (ar. al ambik), 
alkali (ar. al kall). Dlatego od czasów arab· 
sk.ich zaczyna się w lecznictwie rozdział mię­
dzy właściwą mec;ycyną i farma~ją. W połud­
niowych Włoszeco już w X-ym wieku spoty· 
kamy samodzielnych lekarzy i aptekarzy (con­
fectionarii). Wreszcie w roku 1224 zostaje wy 
dany w Neapolu przez cesarza Fryderyka II 
edy kt zabrani ający wyraźnie jednoczesnego 

• zajmowania się leczeniem oraz sporządzaniem 
i sprzedażą leków. Zosta tą zabronione nawet 
s_pół,ki pomiędzy lekarzami i aptekarzami. Jed· 
nocześn ie ów edykt wprowadza obowiązkowe 
egzam ina dla lekarzy i aptekarzy przy Akade­
mii Lekarskie.i w Salerno. Owa akademia w 
Salerno była pierwowzorem późniejszych uni· 
wersytetów europejskich. . 

POCZĄTKI SZTUKI LEKARSKIEJ W POLSCE 
Początki grecko-rzymskiej sztuki lekarskiej 

(z dodatkami arabskimi) przyniosły do Polski 
zakony klasztorne, zwłaszcza Benedyktyni, a 
później Cysters~, . . . I 

. Klasztory miały . swych braci lnfirmierzy 
(pielęgniarzy). którzy zajmowali się leczeniem 
i p_iel~gnowaniem chorych w klasztornych t 
szpitalikach lub przychodniach oraz uprawiali, 
w ogródkach klasztornych rośliny leczni-::ze, 
sprowadzane z południa ze swych macierzy· 
stych klasztorów. 

D_rugim_ źródłem wiedzy lekarskiej I farma­
ceutyczne] w Polsce byli lekarze i aptek:irze 
spr.o~adzani z zagrąnicy na dwory naszych 
krolow i rnożnowład-::ów. Już w „Rachunkach . 
dwor1:1 króla '(łładysława Jagiełły i królowej ' 
Jadwigi z lat 1388 do 1420" wymieniane jest 
często nazwisko aptekarza Andrzeja (apothe· 
carius Andrea), który przwzą.dzał dla Króla 
Jegomości i dworu królewskiego różne elek· 
tuaria i konfekty. 

Królowa Bona, żona króla Zygmunta Sta· 
rego , z \lOChodzenia Włoszka z rodu książę· 
cego Sforzów, przyjeżdżając do Polski w 1518 
roku sprowadziła ze sobą ze swej ojczy;zny za 
stęp uczonych, artystów i rzemieślników. Od 
czasów królowej Bony ustala się na dworze 
królewskim stanowisko nadwornego aptekarza 
królewskiego. Ci aptekarze królews-:y byli 
częstokroć ludźmi wybitnymi. 

Za holi.sond przq jaźni ...... _ ..... 

Trzecim źródłem wiedzy fairmaceutyunej 
w Polsce byli aptekarze prywatni, przeważnie 
cudzoziemcy. Polacy byli zawsze i są narodem 
miłującym i szanuJ-!cym wolność oraz naro­
dem bardzo toleran~yjnfm. Dzięki temu Pol· 
ska była kra jem, do któreqo chronili się cu· 
dzoziem1:y, wypiP.rani ze s,\rych krajów wsku· 
tek prześladowań religijnych lub politycznych. 
W:śród tych duchów przekornych byli również 
'.:zęstokroć lud.zie wybitni. Historia tych i.pte· 
karzy prywatnych. którzy osiedlali się w Pol­
sce i wywierali olbrzymi wpływ na rozwój 
aptekarstwa w Polsce, jest · dotychczas naj­
mniej opracowanym d7iałem. Dla aptek wiel­
kopolskich opracował \en temat aptekarz L. 
Kostrzeński w ksląfre: „Materiały do historii 
aptek Wielkopolskich". 

kologii". Za jmuje ją od 1782 do 1793 roku Nowy okres dziejów f „ 1 k' · 
aptekarz krakowski Jan Szaster, a od 1800 do czął się w Polsce · . a:ma1c9i1i4 P

0
19s18

1e1 zka· 
18?5 ma · t f a ·· J" f s wi k·i J po Wojme - ro u. - . gis .er arm. CJi oze a czews · • · Zaborcze rządy przed wo ·n nie dbał • 
Sawiczewskl był me tylko dobrym padago- wói· nauki polskiej' a w tj ą d 1 Y. fo roz • J • • · · i ł · ' ym rzę z e i arma· 
g1~m, _ecz rowme~ pton erem przemys u che· cji. Stu"dia. farmaceutyczne trwały zaledwie 
m1czno farmaceuty .znego. , dwa lata i ni· d al · · uł . . _ e aw y naiwyzszego tyt u na· 
. Godnym następcą oica był syn mgr. Flo- ukowego t. j. doktora farmacji. Wskutek tego 

nan Sawicz~w&ki (do
1 

r. 1859), k~óry. założył i zdolniej_sl farma·.euci uzyskiwali tytuł nauko· 
wydawał pismo „au;rnwe „Pam1v;tn1k Fa:rma· wy na mnych wydziałach, a przez to ginęli dh 
ceutyczny Krakowski. (1834-1836). farmacji. 

W Warszawie zostaje założona w 1809 ro- • 
ku Szkoła Lekarska. Na katedrę „Farma.kolo- REFORMA NAUKI FARMACJI 
gil i Farmacji" zostaje powołany aptekarz Dokonano o~ azu zasadniczej reformy. - -
warszawski Józef Celiński, członek Warszaw- J~ko warunek niezbędny do wstąpienia na stt 
skiego Towarżystwa Przvjació! Nauk i autor ~ta wprowadzono Pełną maturę, studia przed!.., 
pierwszej farmakopei pols'kiej ,.Pharma- zono do la~ 3, a od 1929 roku do lat 4, wpro' 

PRZYGOTOWANIE NAUKOWE APTEKARZY copea Regni Poloniae, 1317 r." Na skutek po- wadzaiac Jednocześnie najwyższy tytuł nau· 
wstania listopadowego rząd carski zamyka i kowy doktora farmacj'i. Oddziały Farmaceu· 

Pierwsza ingeren-::ja państwa w sprawy k · · u - W'l • asu1e zarowno mwersytet 1 enski jak i tyczne utworzono przy wszystkich 5 uniwersy 
przygotowania naukowego aptekarzy zaczyna Warszawską Szkołę Lekarską. Wprawdzie w tetach. W roku 1926 Warszawski Oddział Far· 
się w Polsce w początkach XVII-go wie -<u. 1857 J?Owstaje w Warszawie Akademia Medy· maceutyczny został przekształcony na Wydział 
Mianowicie Sejm Koronacyjny w roku 1633 ko-Chirurg.iczna, prze.kształcona później w tz:v. 1 Obecnie Rtąd Polski Odrodzonej wykaz.uje Je­
wynosi uchwałę, mocą której nie wolno ni'ko Szkolę. Głowną, ale i ta na. skutek powstania' szcze większą troskę o rozwc)j polskiej farma• 
mu otwierać apteki bez złożenia egzaminu i s.lyczmowego zostaje zamknięta. · cjł, albowiem stworzył a:i: 7 wyższych U<lzelnl 
otrzymania zaświadczenia Wydziału Medycz- farmaceutycznych 6 Wydziałów farmaceutycz-
nego Akademii Jagiellołl.sklej. W uchwale po· ŁUKASIEWICZ 1 TOROSIEWICZ_ nych przy uniwersyteta-:h (w Warszawie Lub· 
wiedziane jest również: „Czeladź aptekarską.. O ile farmaceuci francuscy, niemieccy,, li1_1ie,. Łodzi •. Krakowie , Poznaniu i Wrocła· 
to jest tą, ktc)ra lekarstwa komponuje 1 na szweddzcy położyli w ciągu XIX wieku olbrzy 

1 
wtu) i ?~dział Faz:maceuty.cz~y przy Akademii. 

miejscu pańskim wydaje, także obligu'jemy, mie zasługi w dziedzinie o:hemii oraz nauk Lekarskie1 w Gdansku. Studia farmeceutyczn• 
aby co.rok In examine legali bywali w stycz· farmaceutycznych, to o farmaceutach polskich, :iep~~ee·po~~avrio~ 51~. b1arbdzoAwysoko, ma.cz 

· " prawie się w tym k · · ł A · d 1
- J niz w ng 11 u mer~e. Zada· n~u · W r?ku 1645 zostaje utworzone Colle- • . „ 0 r~sie me 5 yszy. Je · n~em naszych uczelni farma':eutycznych jest 

g~um Med1cum w Poznaniu, a w 1682 Kole· ~~k miehs:ny w XIX .wieku dwu farmaceut~w, me tylko przygotowanie personelu kierowni· 
gmm Medyczne w Warszawie, które przepro· 1 którzy wnle.śl~ powa~y wkład do skarbnicy czego do aptek lecz w pierwszym rzędzie przy 
wadzają również kontrolę przygotowania apte ogólnoludzkie]. Nalezą do nich: Mag. farm. gotowanie chemików i fytochemikóv,r farma· 
~arzy .• Niestety, państwo nie troszczyło się Ignacy Łukasiew1cr, pionier przemysłu nafto· ceutycznych, k~órzy potrafią stworzyć rodzimy 
Jeszcze o stworzenie odpowiednich szkół dla~wego i twór-::a niekopcącej lampy naftowej !przemysł chemiczno-farmaceutyczny i wytwa· 
aptekarzy, a jedynie kazało im składać egza· Ju~ w roku 1854 wywiózł Łukasiewicz do rzać leki z własnych surowców. Dziś jest rze· 
mina przy wyźsąch uczelniach. i)opiero utwo- Wiednia 300 cetnarów nafty. Nafta amerykań- I czą wręcz przykrą i uwłaszczającą naszej du· 
rzona w roku 1775 Komisja Edukacyjni\. będą· ska poji!.wiła się na rynku wiedeńskim dopie· mie narodowej, że najpotrzebniejsze leki 
-.:a swego rodzaju pierwszym w Europie Mini· ro w 1862 roku. otrzymujemy w postaci jałmużny lub kupuje· 
sterstwe~ ?światy, opracowując programy Drugim wybitnym farmaceutą polskim był my za „krwawą',' g?tówkę. Otóż ambicją i naj 
Akademii Le„<arsk1ch, zaprowadza w nich wy· aptekarz Iwows~l Teodor Torosiewicz badacz gorętszym pragnientem naszych obecnych wy­
kł.ady chemii, aptekarstwa i farmakologii oraz źródeł mineralnych w Polsce i Austrii.' w pra- d:ilałów i oddziałów farmaceutycznych jest ioz 

· WOJ farmacji polskiej Polska stanie slę spk:h­
rzem surowc6w lecznia~łt dla Europy, a z.a 
lat kilka wychowańcy naszych uczelni farma• 
ceutycrnych stworUł nam rodzimy przemysł 
chemiano-fannaceutycmy. 

Opero wroclaw.1ha w Lodzi 

,;Halka'' dla przodowników pracy 

Taniec góralski w „Halce", 

Dru.gim przedstawieruem młodej Opery I lel'Owe z p-0pisaml solowymi uso!ugu !ą na spe· 
Do1nośląs.kiej z W1tocłąwia dla przod-01Wnillców cja1ne umaltl.ie. 
św~.at.a p~acy i W'ielowa.rszta.!?wców _przemysłu Wiele ciepłych słów naleiży si'ę Centiralne· 
włok1enn1czego była „Halka :z: Zof.ią Fedycz· mu Zarządowi. Przemysłu Wió.k.ien.niczego za 
kowską w roli lyitułowej. Felina mefodiii, rów- ro;rganizowanie tej ciekawej i doniosłej im•ne­
nie żywo1Lna i świeża, jak pr:z.ed 100 laty, kie- zy, kitóra na długo pozos.talllie w pamięci t~ch, 
d~ powstała, czaruj~ca op~ra Mon.'iu57Jki pe- k•tórzy ją widzieli. Mamy nadz.ieję, że na tym 
wutam~ Q:OS'l~ł<l en.~z1ast_yo:m11e prrrez tłumy 'Ze· s1i: nie skończy. Obie opery obeJr:ziała tylko 
brallle) p.ubhcz;noścJ. Pięlkne J>a.rwne de/kora- część, i to m~ikoma, łódźkkh 'I'Obotników. Po­
cje i 1J1a wysokiim poziomie stojąoe pairtie ba- winni i _muszą obejrzeć je wszyscy. 

-
Obchód św:ęta Armil 

Radz ecklej 
w dniu 23 lnle10 

Wo}ewódtlci Oddział Towarzystwa Pr.tyjd­
ni Polsk-0 • Radzieckiej na terenie 1:.odzti i ca· 
lego wojew6d?Jt'Wa po.sia<la, jaik wiadomo, sze· 
rok.o ro.z9ałęzio.ną sieć więk&zyich oraz mniej­
szych kół. 176 kół pn:ypada na Łódź, a 32 -
na teren województwa. Do tego r.iależy do.dać. 
iż w Łodzi ostatnio założoi110 58 11wwych kół, 
a 36 już się z.najduje w końcowym stacLium 
organizac}i. 

Po pewnej reor9a•nizacJj WeWl!lęlrmej, któ· 
r.a z.ostała pn:epr-owatlzo.na w koń<'u u.b. roku, 
Zarząd Wojewódzki Łód7lkiego Oddz1alu To· 
wan:ystwa przyst'llpil o.hecnie do ożywienia 
swej dzia'ła'1ności, d.o naw.iązainia blimej współ· 
pracy 'I: szeregiem organizacji i ln<Slly<f:ucji 
o charakterze społecznym, oświi<Wiwo-lmlturnl­
nym, młodzieżowym itp. DotychCZiaiS nawiąza­

no już ściślejszą wspólpraci: z Centralną Szko­
łą PPR, Centralną Szkołą Zwjl.zków Zawodo· 
wycli, Szkołą Polityczmo - Wycti.owawczą MO„ 
Wojskowyim !nstyti.rtem Wy<lawniczym i·l<l. 
D.zitalalność i 'Zaiin.tere--owa.nia Towarzystwa 
w wyisoiki.m Bt'Oll"hiu obe;lll('.iją zagadn:ienha na­
uki, ku.JtJU.ry i sZ1tukii, a skupiendie na tenm.!e 
Łodzi wybitnyich sił z.e wszyst.kkh tych dzi-e­
dzin daje rov1egłe możldwo.ści kon.laktów i obo· 
pólne i i•ndcja.tywy. 

„wujas'tka Sama"„. Ale podobno, melancholij­
nie zamacza „Punch", anglels:Ciego metalu na 
ten cel nie starczy. I dlatego łyżka-olbrzym 
nie jest jeszcze gotowa.„ 

* 
Migawki anglo ~amerykańskie 

Kilka !l.robnych obrazków, wziętvch wprost „Pytanie: jaka jest różnica między Angl!ą W grudniu ub. roku na ekranach londvń· 

W obeanej ('hWi•ti. -Zarząd Wojewódzki 
przygotowuje tS.ię do o~·g.ani;za1cji obchodu 
święta Armii Radzieckiej w dmtiu 23 lutego b.r. 
W dni'll tym na ternni.e miasta i powiatów o<l­
będtie się szereg akatlemi.i. W poszczególnych 
kołach &t'ilr.aJilliem WojewódUoi.'€90 O<ldz.iaru 
urządzone zostaną pokazy filmów .radz.iec.kicll. 
W plan.ie przewidziane jest również n8.1Wiąz.a-
1n.ie blici;szej ws.półpracy z świetlioami fa,brycz· 
ny.mi. · 

z życia, na podstawie brytyjskiej ~raz amery- a. Ameryk~? Odpowiedź: Taka, jaka !stnieie skich wyświetlano 28 filmów amery:-.ańskich . i 
kai'lskiej prasy codziennej, doskonale odm alo- m1.ędzy świątobliwyi;n m~lch~m. a ra.IHm„ B~ I tylko dwa angielskie. Cytowany już wyżej 
wuje kulisy anglo-amerykańskie'j przyjaźni. raJ -. raiem. a pok.1 mnich zyJ~ to, im dal~J „Punch" na marginesie tego faktu pociesza, 
Bo ta osobliwa przyjażń przybiera nieco inne o~ ra.lu - tym lepie]„, dla mni:ha, oc~yw1· że „niebawem zostanie ukoń-::zony trzeci film 
formy i kształty, gdy idzie nie o Mersb..:llla śc1e„. angielski. Ale premiera odbędzie się w Holly 
i Bevina, lecz o szarego, przeciętnego Anglika. li= woodzie, bo w tym filmie Anglicy grają Ame 

* W niektórych londyńskich resta:nacjach, 'l!B ry:Canów". 
Jeden z dramatycznych teatrów londyńsk i ·-h wet w pierwszorzędnych, wyczuwa się obecnie 

wystawia obecnie sztukę. cieszącą s lę wielkim brak między innymi, łyżeczek do herbaty. 
powodzeniem wśród publiczności. Ale ::zołowe Czasel'fl kelnerzy podają do herbaty jedną łyże 
dziennik.i nic me piszą o tej sztuce i nie za· czkę dla -::zlerech osób. Tłumaczenie oficjalne: 
miesz'.:'Zają nawet recenzji. Jest to sztuka o niedociągnięcia w produkcji. która w ::za5ie 
nieco dziwnym. !~cz bardzo wymownym tema- wojny była oastawion:i wyłącznie na przemysł 
cie. Bohaterem jej jest Kolumb, którego po- wojenny.„ Ale! natmalnie, niedociągnięcia ł:ę 
tomkowie uważają za przestępcę. Przestęi)siwo dą wkrótce usunięte. · 

* 
Na zakończenie charakterystyczny obra-· 

zek amerykański. Dziennik amerykań~ki 
„Stars and Straps', omawiając w iednym z 
grudniowych numerów polityczną sylwetkę 
Churchilla niezbyt zgrabnie i dyplomatycznie 
napisał: „należy (Churchill) do ludil tego po· 
kroju, których z racji trzeźwej światłości urny Kolumba polega na tym, iż odkrył C•n Ame­

ry:Cę. Final: sztuki - to sąd nad Kolumben1. 

W dziale 
ty „Daily 
wzmiankę: 

* 
humoryslyC7n ym populun1~j qaz 10: · 

Popularny w Angli humorystyczny „Punch'' słu i by~troścl orientacji można śmhło zal:czyć 
w tym wypadku jest nieco innego zdania. Mia do nielicznej g.rupy przodujących Amery:ta­
nowicie , ty.rier.dzi · on, 7.e metal, przeznaczcmy nów". 
na prołluk ~ję ~yż2czek <lo herbaty został 1uty· Ten niefortunny ko111olement brzrrl napraw 
ty do wyprodukowania olbrzymiej łyżki dla. dę przekonywująco„. 

Mirror" czytamy ;iaslę;:iując'-! 

Na O·doinku w·spółpracy z o·rga.niz.acjami 
ml.odzieżowy.mi Zarząd Wojewód'tki wykazuje 
ożywioną dria'ialnośc. Przedstawiciele ZWM 
o.raz TUR wchodzą w stkład czło1nków Zarządu 
Wojewódzkiego. W cJ.niu święta Armi.! Ra· 
dzie;akiej będ-zde zorga.n.iz10wa111a w po.rozumie­
niu z Kura.to•rium specja•lna &k<a.demia dla mło· 
dzieży 5z.koJne j. 

Przesuniąc · e terminu od;azdu 
pociągu Zakopane-Warszawa 

Dyrekcja Okri:gowa Kolei Pań5twowyich 

w Łodzi po-daje do wia.do.moOOi, że z.e w291ę1u 
na przypadające śwdi:to dnia 2 \.utego t'b. po­
ciąg pośpieszny Nr 2 komunikacji Zakopane 
- Warszawa, uniast 1 lulego rb. otljędzie 

z za:ko.pam~go 2 lutego r•b., przyjazd do Wat.­
s'ZXlwy Gł, 3 lu.tego b. 



Nie iwszystko zostało zrobione 

Dlaczeeo „ Wima" nie wykonała rocznego lano produk Ji 
VYDAW1 ICTWO KA T N MIESIĄC 

MA ZEC 
Za.rz d Mi.ejs.k~ w Ł~<bii - W c.lłłti Ap.ro-

• wi2acyjn - podaje d wiadGmoki ~t.kilm 
pobierejącym ·arty iY' o >ciO<w~. li wydarWlll.• 
n.ie kairt wynti nyth M mi~~ men.iec ro!Z• 
pocz ~e "ę do' 3 łatego i \r\111~ l>ędzńe do 
dni ? lutego włąa.n.le. 

• 

'f',<·o.cz Maria, czł. PPR 136,3 pro<:. 
h yczek Ma.lia, berz.p. 160,2 proc, 
J<Jniak Maria, be7lp. 160,2 proc. 

W '\Vim!e :zm1iEmHo sję na lepsze. Znalazło 
tle> '\'/';"raz w czymiych już teraiz 294 tysięcy 
w :r.~d,,na.zmlan, w przejściu podsba.wowyob 
od.:i .:ia!ów na is~tem pra.c:y W'iieolowa.rs:otato­
wej i w ro&llącej 15'1.a:le produkcji. Jako poważ­
ne o..;;iągnięoie tr<'lktować :naleiy likwidację 
t%w. · pr.zerootów (lIL8. 1000 wrred().Jl wy.pada 
w tEj chwili 8,5 ooób OOsługi, a wypadało kie­
dy! 10 a nawet więcej 01Sób), 

„'\Vima" je6t obe<:Illioe kOIIllh!natem, obejmu· 
ją-.: f r.i próC'% bawe.bn. y tadcże „gumówlkę" i od­
dział eh-emiczny. Uruchomio)ło tei o.staibndo 
od~l s.ł .,snopowiąułek". „Chemia" - m wła· 
6chv1e mua:ylko11. przysz.łośd „Wimy", choć w tej 
chwili już dyrek-cja wzięła ootry ikurs na t<>, 
by przys.tlość ta nie była dalekia. Sercem t.ir­
my jest ciągle bawełna, ~ przede WISZY&lkiim 
- przędzalnfo. Przędu.lnia właŚll.i.e i ispoklrew-

tow. Nowak Sabina 
czl. PPR, motaczka 

.190 proc. 

Poselt Janina, CZ'ł. PPR 
mo-taczka - 190 proc. 

niotne z nią oddziały zadecydowały o wykona­
niu, a raczej 11iewykonru1iu pl.anu produkcji. 
Dyrektorzy (naczelny i produkcji) tow. tow. 
Brodili i Mincberg, podają konkretne przy· 
ayrny ni.ewyumnania plam.u: brak było prządek, 
więc 'Z.dmia5t zaipla1nowanyoh 27-2 tyisięcy wrz.e· 
Qio0n, fa.kitycznae czynnydl d-0 końca ub. roku 
było o 34 tysiące 500 wrzecion mruej . Gdyby 
te wrzeciooa pracowały, tirma o iągnęłaby na 
mk 1947 nie 88,71 pr<>ceM pla1nu, lecz pełnyich 
100 procerut, a m-Olłe i nieco więcej. 

Istotnie, wydaje się bo zupebnie słuszne, 
borwiem skąd uzyskać prządki dla takiej wiel­
kii-ej „Wd·my", zatrudniającej n'koło 7 tysięcy 
pracoWIIl1ków, gdy brak kh odcn1w1lil\ nawet 
o wiele lill!l·iejsre fa1brY'ki? T<l'W6Jl"Zysze dyrek­
torzy podają ' jes.zcze jedną poiważmą trudność: 
plynno§ć siły roboczej. To też prawda: starzy 
prawwnky, przywiązani są do swej firmy 
i inie opu.szczają jej 111awet dla o'Sliągnięoiia do­
godniejszych warunków pracy, aJE' nowi rz.e· 
czywiście odbywają prawdziwe wędrówki. 

Nieświetnie też p~dstawia <>i~ dyscyplina 
pracy. . 

Pracownicy, pochodzący z wi06ek, oipu-
6Zczają często n.a ikilka dni fah1ykę. „Wilma" 
zabrudn.ia ach sporo, wiięc leli liczba nie<>b~­
nyc·h przv pracy bywa wcale pokażna. 

Pomimo tych powainyiah :p!7.&5Zkód śmiem 

jednak twierdzić, że „Wima" !fWój roczny plan 
MOGŁA WYKONAĆ. 

Liczba 34 tp>ię<:y 500 zaplanowi!lllycli d nie 
urucho.mio.nych wrzeciOll\ wydaje się n.a pierw· 
szy rz:ut oka bardzo wiielka, ale przedei dla 
ich obsh1gi trzeba hylo lllli1e w:ięcej, jak okolQ 
40 pr.ząd-ek wykwalifik<>wa.nych oraz około 
300 osób pel"SO•nelu pomoonlCT.ego„ Pytamy 
wobec tego: c:zy „Wima" ze swą 7-ty&ięcwą 
7akigą w ciągu całego ub. rokru nńe mo<gła 
w swoim zeispole wystairał się o tę garstkę 
robo·tnk? Czy nie mcrżm.a byfo przy ~ied­
mch .staraniach zwerbować potrzebną liabę 
mbobnid Czyż rz.eczywiściie byiły t<> r.zecry 
nieosiągadine? Dalej: co ~robiły Dy.rek<:~ Ra· 
da Zakładowa i koiła O'bu ~ robotnk:zych, 
by podnieść dyscypJi.nę pracy I za/lamować 
wędrówkl robotnicze? Co :r.robio.no. by nO'Wo· 
przyjęci 1roboitnicy szyibaiej zapuścilli koneni~ 

w stetegi proletariatu. J · to zagadlli'Elln.i<e 
ak:tUa1;n.e cioe tylko dla „w· y", i j · poru­
m.amy je w %Wiązku 'L tą ·nnę, to jro ·.ni~ dla· 
tego, że ~utek spe-cyf'a.nych warun~·ów, tu 
wtaśin:ie is.tało isię on.o najbardziej palące. 

Dla tych samyic)l przyczyin je!>zcz~ W'lęks.zą 
roię, ni'i gduemd'zoiej, odeqra.itiy tu ruch w "61· 
zczwodn.it:twa pracy. A jednak nie ma go 
w „W:imie". Owszem, ńiTma posiada oa!y sze­
reg pr.z-0doWIIliików pracy. P.rządki „Wim. " 
przeuły gremi.a~noi na obsłu9ę 3 i 4 stron 
i wi.ele z nich osiąg.a piękne wy.n.i · pr<1cy. 
Ale ujętego w określollle ramy W!Spółz.a.wodni­
ctwa .aiie ma nawet na tka·l•ni, pTZodując-ej pod 
względem produk.cjl i uś ''8.doo!len~a . . A ruch 
ten m6{Jłby wi,eJe dopomóc do przezwycięże· 
nda <lotych<-Msowych dności, móglby dopo· 
móc "W ~jśoiu Od gyistem pracy w1elow.ar· 
ut<iotowej tym odd:Ua.Łom, gdzie to jest możli· 

Wymian-a tych karł nia kady .rzOC7yvńste 
O·dbywać się hędzie od dnrita 5-15 1UJtegó 
włąc:unie. Termin ten jest oota.t€<:mym i. :iladi!M! 
'reklam.il:'Cje UW!l'(Jł~~n~ niti b~dą. 

Jednocześ:ruie z kar~ami Ź''W!llościowvmi na 
ma~zec wydawdill będą k<3l"ty o~łć~ aa b~e· 
żący kwartał tym wszystkl m, którzy nał:>yil!i 
prawo do k•arty opałoWt!j - po prze]J11'aaiwa· 
niu 1. rniesiiąca . i 15 dn:i. 

Dodatkowe w d<łwlm~ k op.a.ło'W)"Ch lflil 
pi erwszy kwartał kończy &ię z <ł ·.em 15 luit.e­
go rb. 

REJES R.ACJA KART NA MIĘSO 
Zarz~d M iejsk.i w Łodz~ - Wyduał Ap.ro­

wiizacj i ....,. podaje do wi•a<lo~ośd, i'!! w <:211l6lf.~ 
od dn.i~ 3 do 14 lute.go rb. włącinii~ odbywać 
slię będzie w s\klepa,oeh r'l;eżnkzyc:h, 'Wtt1~ 
do miejs!dej sieci 'M.'lldz:i.ektej, nije~foa<:la bił 
żywnoś 'o~h (!II kupon) 'Z mt i~:ee. l~ 
rb. na miqos-o św' e (tł\bll ]. 

e,leiy rej~tt<l'# ć n tępuj ~ k\tt~e? 
Kat. i, !ROJ, IRl)f, IRD12, „M" (M ctttąl\• 

s'·a) i „C" dla ot ż o pt'!l.CUjących. 
Kom•,n'bt pow~ly n.ie dotyay keri RCA. 

B. PARTYZ NCI D INWAUDOW 

I W zwil\zku 'Z' ogólnopolskim obchodem 
„Tvgodnla Inwalidy Wojennego", Zarząd Woj. 

1 Związku Uczestników Walki Zbrojnej <> ie· 
'podległość w Łod1i wydal do wszysGtkh 
swych CTłonltów apel o najwydajniejsze popat 
de tej szlachetnej i: słusznej akc:>I. Apel ten 

NJclńskl Cie-sl<l'W tow. Rudzkl Zygmunt kończy się D.!lstępującymi l)iękn.ym1 słowa.ml: 
czł. PPR. lder<l'Wnilt czł. PPR, majs'ler pnę- „Inwe.lidli wojenni nie che' b~ cięła.rem 

tow. 
Padyk Józef, <:U. PPS 

majs·ter tkalni tk.abli, która wylrone.· , dz,alin!i all'.lerykańskllej dla pa.ńst " 1 spohicseństwa, che• brać rów-
ła plan w 113 oroc. . nież czynny udział w ogólnym wyśc:lgu pre.cy, 

Będilemy im pomagać i popierać w ke.tdym 
vr nowym miejscu, aby prze6taili być ~ćmi, ~ a gdzie pracują i zar11tb!.'lj„ dotyichc.z !S po wypadku. Członkowie Związku Walki Zbroj· 
a p<Jczuli .się ws.pół.go,podanami1 6ta.remu (.np. 7l!JT%eblarlki), ba, może awe.t mo· nej 0 Niepodległość i Demokrację nie będą 

Mówi IS!ię u nat1 dużo o opiece nad ~- M.łby mdrowić &t-0$lU'lk.i, panujące :n<a n<ijgo· ograniczać się do składania ofiar dla tych, 
d()'W[).i·kami praicy, o opiece nad młiodOcia:nymi. r:i:ej pos.taw.ionym odcinku PZPB Nr 5, tj. na którzy równie.Z nie szczędzili ofiar krwi 
Jes.t to słUJszne i ważne. Nde mndej wiażn.a jeet sJmęcahl!i i podlegająe'\'(:h jej odd'Zi\ałacli. i mienie.. „Spłacenie dłlKJU wddflc:mości dla 
}edna•k pomoc o.re:z opieka nad tymi 6etk>ami Zorga:nirować ten ruch lllQ9l\ tylko k-oła inwalidy wojennego" - to huło, które wl· 
i tys·ią<:aml lud.7J, którzy staWiiiają 6'M! pierw- PPR 1 PPS, ocaz /łada Zakładowa. Sądzimy, 1 nien głosić katdv członek Ms:iego Związku", 
sze krolki na drodze do now~o brybu życi'll ze nie ~ypadnie nam długo ~ekać. na t?. ZEBRANIE 
i pracy, nad tymi ludźmi, któr}"Oh n.owe wa· Gw~~~Ją t~ eą stare,. boJO'We tradyCJe "Zarz;1td Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt, 1 Użyt. 
ru._n_k_i_1_m_m_· 1_i~--~-·-p_o_~_k_i_L_u_d_o_w_~~-w-~.·.u_n_J_q_,._w_2_m_y_. _____________ n_._w_._ fufilw~~-OMridiw~~M~~~ 

• . • mi , :i zebrani pracowników Wydziału Plan-

Lekarz Ubezpleczaln tacyj odb~dzie ię w dniu 1 lutego br. o godz. tlj. W!J'iVA I I I l:p'.l • i!~;;Ji w, l~kalu ~„>kuwym, P"Y ul Wób„ 

r 11~1;>,ZI,~ nie Uznał gruźltcy za pO• W SPR WIE ANKIETY O STOŁÓWKACH 
WQZDq chorobę . Zarz.ąd MlejisJQ w ~m ~ Wy'Clz1'11ł Ap.r~· 

•• WllZoll<:YJllY - powoł:u.1ąc &tfl na ogłosz~e tnteresująclł isprawę rozpatrywał Sąd Ubez· karu Ubeozpiecziamt Społe<:znej w \\ i~uniu. w sprawue ankiety o &tołówk<1cli pracovr.rtl· 
p:ieo:eri Społecznyic.h. Lekarz 6tWi~chił, że st.an Osdń.ski~go rue j~t czych z dn.ia 29 stycmla rb., po.daje do wiado· 

Wfodzimierz Osiński, mtl~aniec wJelu· rbyt grojny l po upływie mim moze on wrócić mości, ie allJldclę wyłej wymdeniOllll\ winny 
nia, ubiegał isię w Zakładzie Ube:zpie<:ze1i Spo· do pracy. wypełnić wszystkńe im6tytucje i uk~y praicy 
łecmych 0 do.datek do renty inwaJ.idz.kleij, Sąd Ubezt>ii!Cleń Społecznych w ŁO<!'b;' t:'ll· bez względu na to, ay prowa~ stołówkę lu'b 

żąddł oo lek.ana sądowego w Wit>Jun1u świa· ll!ie. 
Mórą otrzymywa.ł o.d 1935 roiku. Pro..4bę swo· dectwa, dotycz'łcego stan\! 1:d;r-O'Wla ~si6.S>kie· Wyjątek t·amowdą !JMtytucj<& l z.alUedy pra· 
Jił motywował :złym 6l<llllem zdrowia, który ~o. Okualo się, że .Osi~~! ma gruzJ/cę p/ncl"Y· MOpa•trywane pn:ez. RejonMVą Centralę 
wymaga &tałej opieki pielęgnia·rk·i. ZMadnkw 1 przewłekłe zapałerue m1ęsnia .:;ercowego, c:> Aprowizacyjną. 
dodalki •tailtie prz~rugują wszystkim otrzymu- wymaoga stałej opieki i pie-lęgn1cji. TRZY Gf,OSY 
jącym ren.tę, jeśli bezpomocy i.ooej o.soby cho· Opierając l&ię Di! tym iadczenlu, Sąd W klubie literacko • społecmym „Wieś" 
ry nie może wykonywać najp.ros•t.szy<:h czyn- w Łodzi wydał decyzję, ą której przyznał Piotrkowska 133, II piętro, we wtorek 2. II. 
nc>OCi życiowych. Osiriskiemu dodatek do rę.n.ty inwtllid1.Jdej dla o godztnie 20. „Tr.zy glosy"~ T. Chruścielemkle 

Włodzimierz Osińskii b ł badany ~rze:z te· beiradnych w wyookości, p.rze~dzianej u-sta· go, M. Janion, W. K wilszo - 0 Turgieniewie, 
----·---------------- wą. Dostojewskim i Gorkim, 

Ukarani ostuśti 
Ok.ręgoiwy Sąd Kamny ro1.1palrywał sprawę 

Ja.na Wojtasika I Edmunda \Vawrzyrc\dka. Roz­
praiw'ę prowad1lił isędzia ł.usoczew~ki, 01Skdrża· 
ła prok.ui'door Dąbro'W'Slka. 

Oskarżend w sierpni\! 11b1eglego roku 7a· 
prcponowali małż. Cieślak kunno węgla, na co 
ctrzyma1li zaliczkę w wysokości pr.zesilo 4 ty· 
'>ięcy złotych. Tymczasem węgla n4e doste.t· 
czyli i. okaza:loo się, ie pod wskazainym pr7.e2 
n:ich adresem nie mie61likajt1. Po \:;,lku dnie.eh 
Cieś!ak odnalazł oszustów i pOO.ał ioh d-0 Sądu. 

Sąd t11kazał Wo}tasiika i Wawrzyniaka na 
karę po 1 roku wię:llieDJi.a. 

~r~,~~1~ 
Wśród tkaczy pracujących na 8 kro­

snach w PZPB w Rudzie Pabianickie.I 
pierwsse mie,tsca ujęły: Jadwip Ma­
słowska (l'J8 proc.) i Marta Majer (162,2 
proc.). Na „szóstkach" uzyskały: Józe~ 
ta Bieniek 168,5 proc„ a Janina Kłopo­
tek (165,1 &Jroc.). 

Żyłka, Józefa Wróbel („ósemki") oraz 
Feliksa Łuszczyńska i Anna Nurkie­
wicz („czwórki"). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni na czoło 
wysunęły się: Weronika Jenslak (164 
proc.) i Alicja Krzyżańska (158 proc.), a 
w tkalni: Jaclwira Fraczkowska (181,8 
proc.), Maria Janiak (180.1 proc ) oraz 
Maria Woźniak (172,3 proc.). 

Chleb na k ·artki 
W PZPB Nr 1 uzyskał tkacz Stefan 

Pałczyński (6 krosien) l'J6,IS proc. We 
w1p6łzawodnictwie zespołowym wyprze 
clr;łł ZY1munt Stolan (12'J,3 proc.) Ste­
fana Stolarza (115 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni wyróź­
nlły się: Genowefa Olejniczak (161,'J 
proc.)) oraz Helena Jagielska (156,4 
proc.), a w tkalni .szóstki"): Aniela 
Drażklcwlcz (162,l prnc.) l Zofia Pie­
tra~ek (161,3 proc.). Na „czwórka.eh" 
uzySkały: Janina Mlroszewska - 152,'J 
proc., a Walentyna Czarnecka 151,8 proc. 

Zarząd Mie j.skJ w Łodzi - Wy·d.zial Apro­
wizacji - podaje do wiiadoaności, że na karty 
żywnościowe z miesiąca lutego rb. 01Ta7 na 
ka.rty z tegoż miesiąca :z. nadrulciem RCA (Re· 
joaJ.owa Centrala A·prowizacyjna), na pierwszą 
dek<1dę tego;ż; miesiąca, tj. od druia 3 lutego rb. 
wląCZllllie, realizowane będą następujące od· 
cinki na chleb: 

Katego.nia II - na odcinki Nr Nr t, 2, 3, 4, 
5 i 6 - po pół ikg ohleba na ka:ildy odcinek. 

Kat. III - :na odcinki Nr Nr 1, 2, .3, 4 i 5 -
po pół kg chle!ba na k.Udy odolnieik. 

K!llt. lR i. Ka.t. IR RCA - na tJdci111ki Nir Nr 
I, 2, 3, 4, 5 i 6 - po pół kg chleba n~ kaidy 
odcinek. • 

Kat. IRD3, I RD7, IRD12 4 Kat. IRD3, IR.07, 
IRD12 RCA - n.a odoin.ki Nr Nr 1, 2, 3„ -4, 5 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na 4 stro· 
nach wyr6inlły się: Zofia Bejm (147,7 
proo.), Stanisława Włodowska (144.8 
proo.), Maria Stelmaszczyk (141 proc.) 
oraz Genowefa Pawlak (143 proc.), a na 
3 stronach Zofia Gronowska (155,5 1>roc.) 
oraz Kazimiera Sygulska (15ł,1 proc.). 

W tkalni wrrótnlly 11lę na .,szóst­
kach": J61efa Marczykowsk11. (168,3 

C ."ileb w cenie zł 3 zn 1 kg i 6.- po pół kg chleba na kaidy odcunek. . proc.), oraz Marla Dre11ch (149 proc.), 
a na „czwórkach': Krystyna Imperowlcz 
(156,t proc.), l Irena. Kucharska (149,3 
proc.). 

W PZPB Nr 7 w przędzalni wyroi· 
11łły się: Kornelia Nowak (156,9 proc) t 
Anna Wlewł6ra. (152,3 proc.). W tkal.· 
ni: uzysltal Stanisław Wolak 168.'7 proc. 
a Kazimiera Gawryszczak 163,2 proc 

Kaleooru•a J i Kat. I RCA - na odcioruki N-ry Kat. „C" i Ka1t „C" RCA - na odcink~ ·Nr 
1 2 3 4 5 6 7 i 8 - po pół kg chleba noa kari- Nr 1, 2, 3, 4 - po pól kg chleba na kaidy od· 

, I I ' I I • I aiin~k. • dy odcinek. 

Program radiowy na dziś · 
12,03 Wiadom połudn. l 2,08 Przegl. prdsy 

stoł. 12,15 Muzyka. 12,20 „Z mikrofonem po 
kraju". 12,30 Kon~ert rozrywkowy 13,15 Przer 
wa. 14,00 Audycid rozryw'rnwa. 14.40 „Dawna 
i współctesna oieśń francuska". 15.00 (Ł) 
bajki H. Januszewskiej. 15,15 (Ł} Utwory na 
waltornię w wyk. J. Wasllewskleg?. 15:35 !Ł) 
Wiadom. lokalne. 15 40 (Ł) Rozma1tośc1. 16.00 
Dziennik . 16,30 Słl; chowisko dla d7ieci. 17,00 
Priy sohode po roboci e". 18,15 !Ł) KoncNt 
ivczeń (cz. I). 18,45 (Ł) „Żelazna kurtyna". 

I 

19,00 „Z zagadnień świata pracy". 19,15 Lek· 
cje języka rosyjskiego. 19,30 Muzyka Ludowa. 
20,00 Dziennik. 20,50 Pogadanka sportowa 21.00 
Jerzy Lefeld r- Sekstet Es-dur op. 3. 21.35 Mu· 
zyka 21.45 Audycja Biura Studiów. 22.00 Mu· 
zyka taneczna. 22,45 (Ł) Koncert zyczeń 
(cz. ft). 22,58 (Łl Omów. progr . . lok. na jtttro. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23,20 Muzyka ta­
neczne 23,55 Wiadom. z ostat. chwili. 24,00 
Ttdnsm z balu t,iQi Walli:i z Rasizmem w Kra · 
kowie. 1.00 Zakończenie audycji i Hymn. 

W PZPB Nr 3 w prz«:dzalnl pierwsze 
miejsca zajęły: Helena Sclgańskm !188,6 
proc.) i Genowefa Szulc (186,4 proc.), a 
w tkalni: Kr:r.styna Dobrzańska (174 
proc.) i Anna Maciołek (160 proc.). We 
wsp6łza.wodnictwie zespołowym wyprze 
dził mi1trz Tomczak (136 pro<!.) Człaplil 
skif'go (130 proc.), a salowy Buchner 
(122 proc.) Bociana (110,1 proc.). ( 

W PZPB Nr 4 odznaczyły się: Zofia 

W PZPB Nr 9 czołowe mtejsca zajł)• 
ły: Janina Pietrzak, Anna Jeruzal ł Fe· 
Ukta Pakulska. 

W PZPB Nr 16 (4 strony) naJleP!lze 
rezultaty zanotowały: Maria Lisowska 
(155 proc.), Stefania Wachnik OS3,~ 
proc.) I Julia G6rc1tak (153 proc.). 

W PZPB Pabianicach tk&czka Sa· 
blna Zych pracuJl\ca na 's krosnach Wf• 
konała normę w 166.4 proc. Stanisław 
Bujnowicz pracująca ni\ „czwórce" u· 
zyalmla 169,'J proc., a Tadeusz GrabowM 
11kl 16'7,3 t>r<Mi. 



~; ~ GLOS Nr 3f 

Nawiązujemy do dobrych s ł • b 
w recznicę s1!~~~Y~J~11neeo 1905 r. . u z a Polsce 

W środę 28 b. m. minęło 43 lata od chwili 
wybuciu strajku szkolnego, zorganizowanego p eł 
przez ogó~ warszawskiej młodzieży postępo- OW'SZechna organiza a mlodziezy 
wej, która solidaryzowała się z klasą robot-
niczą Polski i Rosji w walce o wyzwolenie Piefwsze wiadomości zainteresowały wszyst młodzieży, praca młodzieży,' oto cudowny bu-
społeczne i narodowe. kjch. Po zjeździe ZWM niejeden z nas zada- dulec, z którego powstają nowe linie kolejo-

Ruch rewolucyjny zapoczątkowany przez wał sobie pytanie - jaka będzie ta nowa or- we, z ruin rosną miasta, porty, mosty. Mło­
P,roletariat Petersburga w styczniu 1905 r. roz- gc.nizacja? Co organizacja ta da mi'odzieży? d:deż żyje sprawami kra!u, kraj żyje sprawa­
szerzył się r.a wszystkie ziemie byłego Car- J&ka będzie jej struktura? Te i tym podobne mi młodzieży. 
skiego imperium. Również i w Polsce klasa pytania nasuwały się młodym i starszym. Tak j'"st YI " Jugosławii i Bułgarii. Młodzież 
robotnic,;a Łodzi. Warszawy i Za.głębia przy- Sprawa jest poważna - wiemy to wszyscy. Związku Radzieckiego jest w pierwszych sże­
stąpiła d-0 walki ze wspólnym wrogiem ludu Zanim przyjdziemy do odpowiedzi na te za- regach budowniczych ojczyzny. 
polskiego i rosyjskiego z Caratem. Solidary- sadnicze pytania, na jedno chcielibyśmy zwró A u nas? Powit: ktoś - cudze chwalicie, 
zując się z klasą robotniczą ucząca się mlo- cić uwagę. Przyjeżdżają do nas często goście swego nie znacie. Przecież i u nas młodzi nie 
dzież Warszawy przystąpiła "Io strajku szkol- z krajów słowiańskich - z krajów demokra- pozcstają w tyle. Trwa wyścig pracy mło­
neg·o. · cji ludowej. I rzecz znamienna - gdy zaczy- dzieży w fabrykach i kopalniach i szkołach -

W 43 rocznicę strajku w całej Polsce odby- nają opowiadać 9 swoich osiągnięciach, o od- rosną przecież zastępy bohaterów pracy. To 
wają się obchody dla jej uczczenia. Zarząd budowie - najstarszym i najmłodszym nie prawda. Ale nie cała młodzież polska włą­
główny ZWM i UC OMTUR wydały wspólny schodzi z ust słowo młodzież. W młodych kra- czyła się do wielkiego dzieła odbudowy. Nie 
komunil<..at w sprawie obchodu święta. : jach demokracji młodzież jest głównym mo- cała młodzież jeszcze wyleczyła się z wad i 
\_\' Łodzi, prócz obchodów lokalnych w szko- torem odbudowy. Entuzjazm młodziEY.i;y, zapał nałogów demoralizacji okupacyjnej. Nie ca-lach przewiduje się zorganizowanie w naj- ______________________ .;... ______ .;... __ ;;_~;_.;... ___ _ 

bLższym tygodniu akademii centralnej. 
„Młodzi idą", pismo OMTUR w artykule 

~Nawiązujemy do dobrych tradycji", pisze: 
„Strajk szkolny należy do tych 

chlubnych tradycji rewolucyjnej walki 
o Polskę sprawiedliwości społecznej, 

Uczymy sit: z zapałem 
na kursie szkole11iowym młodzieży wiejskiei 

które młodzież w roku 1905, walcząca Jest ich tylk-0 33, ale przeszło połowa z nich I wykładach pilnie notują. Równie ochoczo bie­
ramię przy ramieniu z polskimi i ro- te przewodniczący kół wiejskich, a reszta to gają za piłką lub grają „w kosza" jak uczą się 
syjskimi marami ludowymi, przekazała 
nam postępowej młodzieży. polskiej. 
Postulaty, o które walczyły masy pra­
c .i.jące i młodzież w roku 1905, zostały 
już wywalczone. Przed nami stoją no­
we zadania. Wymagają one od nas 
wzmożonego wysiłku w pracy i nauce. 
Dro~a nasza ku lepszej przyszłości jest 
jedi..;„ Dla~ego musimy dążyć do zwar­
cia. nas:<ych młodych szeregów i zacie­
śnienia · międzyorganizacyjnych więzów 
My, młodzież OMTUR i ZWM, wraz z 
całą młodzieżą miast i wsi, nawiązując 
do · trżrtycji solidarności młodzieży i 
jednolitofrontowej walki !dasy robotni-

, czej i ludu polskiego, rozwijać ją wspól 
nie bęi!ziemy ~ ofiarnej pracy dla Pol­
ski". 

dobrzy aktywiści - to młodzież chłopska, 

przeważnie małorolna, z tych powiatów wo­
jewództwa łódzkiego, które zawsze najgorszą 
biedę klepały - Opoczyńskiego i Końskich. 

Mało jr..szcze ur.aieją ci chłopcy. ale mają du­
żo dobrej woli i zapału iście ZWM-owego. 
Niejeden z n'ch brał udział w akcji przed 
referendum i przed wyborami, niejeden z nich 
walczył z bandami leśnymi. Uczą się chętnie. 
Dawno już mury szkoły nie widziały tak zdy­
scyplinowanych, akuratnych, posłusznych 
uczni. Ciekawi ich wszystko, jak najwięcej 
chcieliby pmmać i naucz:yć się, aby to prze­
nieść potem na swoje kóła. Wiele rzeczy ich 
dziwi i wiele jest dla nich niezrozumiałych. 
Referat kol. Berkiego „O pochodzeniu ziemi 
i człowieka" wywołał Z-godzinną dyskusję. Na 

piosenE'k ZWM-owych. Przygotowują się pil­
nie do '.lroczystej akademii zakończeniowej. 
Czasu jest mało - tylko 12 dni. A trzeba 
jeszcze nauczyć się jak prowadzić zebrania 
na kole i jak ułożyć tygodniowy plan pracy, 
jak zorganizować poszczególne sekcje; jak 
prowadzić książkę kasową i inwentarzową 
oraz ewidencje koła. 

Kol. Berke referuje, 33 jasnych głów schyla 
się pilnie nad zeszytami. Wiadomo! Wykła­
dowca może kogoś wyrwać, a nieładnie wobec 
wszystkich czegoś nie wiedzieć. 

Na salach syp:alnych pam,ije czystość i po­
rządek. W rywalizacji :<.espołowej (3 zespoły, 
z których każdy ma swoją nazwę) żaden ze­
spół nie potrafił znaleźć się na przedzie i o. 
pierwszym miejscu zadecydują chyba ostat-
nie dni. W. G. 

..,-..-----------------------------------------------------------------------------------------------------

Na • ami półce ksiqżk 
nych, ale z vdwagi siły moralnej i •bohater- Zrośnięty z . Warsu-wą autor przeżywa w'raz 
stwa Ci, o których pisze Borowski w swoim z nią wszystkie jej klęski i nadzieje, czuje 
zbiorku, egzamin ten zdali celująco. Niezna- nieomal fizycznie rytm jej życia, martw-otę 
n! z nazwiska pnypominają bezimienny wy- zgonu i siłę zmartwychwstania. Elektrownia 
siłek wszystkich prowadzących tajne naucza- warszawska symb9lizuje zdaniem autora ży­

BARTOSZEK 
Życie i walka młodzieży polskiej . w latach 

1939"--1945 jest treścią zbioru opowiadań p. t. 
„Serce i granat". Bohaterami tych opowiadań 
są dzieci przedmieść warszawskich, które wy­
chowała ulica i nędza, dzieci, które poznały 
głód, poniewierkę i smak krzywdy jeszcze 
przed wojną. Przedwcześnie dojrzałe, poważ­
niej patrzą na życ:e, niż inni. W ich wypo­
wiedz~, .(!h nieisdolnie jeszcze sformułowa­
nych, niejednokrotnie zaprawionych prze­
kleństwem i bri1dnym słowem przebija nie­
złomna .wola działania i skrystalizowany, cel: 
walka o Polskę wolną i sprawiedliwą. 

W swych opowiadaniach autorzy . opisują 
różnorodne przeżycia: ponury październik 
1939 roku przynoszący pierwszy smak upoko­
rzenia i klęski, pierwsze kroki w organiza­
cjach podziemnych, a potem śmiały udział w 
niebezpiecznych akcjacl:i, tragedie Ghetta war 
szawskiego i udział w warszawskim powsta­
niu. Opisy te są iak szczere i bezpośrednie, 
że czuje się niejako pulsowanie żywej krwi 
bohaterów i staje się naocznym niemal świad 
kiem przetwarzania się dzieci w dorosłych lu­
dzi w ogniu ciężkiej walki i trudnych zma­
gań w jakie obfitowało okupacyjne ŻY<''"!. 

BOROWSKI TADEUSZ 
w. zbiorku z talentem napisanych obrazków 

n<cZwanych opowieściami szkolnymi maluje 
autor fragmenty tajnego nauczania w okres'l.e 
okupacji niemieckiej. Tytuły fragmentów da­
ją pojęcie i o treści: „Tropione zwierzęta", 
„Matura n -t Targowej", „Profesorowie i stu­
denci", „Portret przyjaciela" itp. Trafność 
przedstaw:eń i wierność wspomnień zwiaza­
nych z osobistymi przeżyciami autora sta'no­
wią o wartości książki. 

Bohaterami oh ra7.ków są zwykli nau::zyciele 
i zwykli uczniowie, od których ciężkie losy 
wojenne wymagają egzaminu nie tylko z 
umiejętności poznawanych przedmiotów szkol-

nie. cie miasta, jest jego sercem, które bije stale 
w dobrych i złych chwilach. 

PIÓRKOWSKI JERZY „Elektrownia warszawska" tchnie niekła-
ELEKTROWŃIA WALCZĄCA maną miłością do miasta i bliska musi się stać 

„Elektrownia walcząca" to wspomnieni~ ka.żdemu, kto tak jE.k autor związany jest ści­
wszystkich etapów ostatniej wojpy, widzia- , śle z Warszawą i jej życiem. Piękna forma 
nej oczyma chłopca, który na tydzień przed I utworu, głębokość odczuć i subtelność wyra­
wy~uchem wojny skończył piętnaście lat. żeń podnoszą· niewątpliwie wartość książki. 

Listą Czutelników 

Młodzieżowy Komitet Odbudowy Warszawy 
W dniu 18 bm. odbyło się zebranie delega­

tów Szkolnych Komitetów Odbudowy m. st. 
Warszawy, zrzeszonych w Wojewódzkim Mię­
dzyszkolnym Komitecie. W dniu tym zbiegły 
się dwh ·.:ocznice: trzecia rocznica oswobo­
dzen:a Łodzi i druga rocznica utworzenia 
WMKOW. 

Dwa lata temu młodzież łódzka chcąc uczcić 
ten dzień założyła pierwszy Młodzieżowy 
K. O. W., który w kilka tygodni przeobraził się 
w Komitet Wojew,ódzki zrzeszający w swych 
szeregach całą młodzież miasta Łodzi i woje­
wództwa. 
Juź dziś w drugą rocznicę istnienia Komi­

tetu możemy szczycić się pięknymi osiągnię­
ciami: do Komitetu włączyły się z małymi 
wyjątkami wszystkie szkoły miasta i woje­
wództwa, młodzież brała czynny udzi,ał we 
wszystkich zbiórkach ulicznych, jak również 
w porozurr.\eniu z Km atorium zorganizowała 
w okresie letnim w~lką imprezę sportową. 
Ze składek członkowskich wpłynęło na konto 
Międ;·yszkolnego Komitetu Odbudowy m. st. 
Warszawy Nr. VII-4431 złotych 600 tysięcy, 

bezpośr.:dnio do Warszawy wpłaciły sz.koły 

ok. 2 milionów zł. W chwm obecnej Komitet 
ma zamiar wydać specjalne znaczki celem 
podniesienia· dochodów. Zarząd pracuje nad 
zorganizowaniem ogólnopolskiego młodzieżo­

. wego Komitetu Odbudowy Warszawy. 
Na przeszkod„ie do rozwinięcia jeszcze in­

tensyw!liejszej pracy stoi brak odpowiedniego 
- własnego lokalu, co utrudllia nie tylko· kon 
takt ze szkołami, ale również nie pozwala na 
stałe kontaktow,mic się z sobą członków Za­
rządu. 

Na Z<:!braniu Komitetu, .deleg~ci po wysłu­
chaniu referatów Opiekuna Komitetu dyr. 
A Milewskiego i przewodnic?.ącego B. Andrze 
jewskicgo uchwalili jednogłośnie rezolucję, w 
której wysunięto swoje zadania, ·a chcąc wy­
kazać jak ściśle praca Komitetu jest związa­
na z ogólnym planem odbudowy Kraju, wy­
słali do: P!'ezydenta R. P. Bieruta B., Mini­
stra Oświaty, Ministra Odbudowy, Prez. m. 
st. Warszawy, Wojewody ł6dzkiego, Prezy­
denta f~odzi, a zarazem ?rzewodniczącego 
Obyw. K. O. W. i do Kuratora depeszę nastę­
pującej treści: „Młodzież łódzka zrzeszona w 
Wojewódzkim Międeyszkolnym Komiitecie 

ła młodzież rozumie jakie są jej prawa i obo­
wiązki wobec ojczyzny, której jest współgo­
spodarzf'm. 

Wejazie niedługo w życie ustawa o po­
wszechnym obowiązku pr7ysposobienia za­
wodowego, wychowania fizycznego i przyspo­
sobienia wojskowego młodzieży. Najszersze 
rzesze młodzieży staną do pracy nad odbu­
dową Polski. Wzrosną nowe kadry pracowni­
ków przemysłu, rolnictwa i innych dziedzin 
narodo\'lej gospodarki. 
Według projektu ustaWy powołana zostanie 

przy Prezesie Rady Ministrów - Naczelna 
Rada Młod'zieey i Kultury Fizycznej, któ:ra 
będzie posiadała swoje odpowiedniki na 
szczeblu wojewódzkim, powiatowym i miej­
skim. Obok Naczelnej Rady Młodzieży i Kul­
tury Fi7ycznej, powołany zostanie Główny 

Urząd Kultury Fizycznej dla bezpośredniego 
kierowania sprawami kultury fi,zycznej oraz 
powszechna organizacja „Służba Polsce" jako 
czynnik bezpośredniego kierowania wykona­
niem powszechnego obowiązku przysposobie­
nia. zawodowego, wychowania fizycznego I 
przysposobienia wojskowego młodzieży. 

Naczelna R'lda Młodzieży i Kultury Fizycz­
nej składać się będzie z 25 -0sób, przedstawi­
cieli organizacji młodzieżowych OMTUR, 
Zw. Zawodowych, Zw . . Samopomocy Chłop-,. 

skiej. Obok tego do Naczelnej Rady Młodzie­
ży i Kultury Fizycznej wejdą ·z urzędu Ko­
mendant Główny Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce" i Dyrektor Głównego Urzędu 
Kultury ~cznej. 

Powszechna Organizacja „Służba Polsce" 
działać będzie po przez własne organy: Głów­
ną Komendę oraz Komendy wojewódzkie, po­
wiatowe, miejskie i gminne. 
Główna komenda Powszechnej Organizacji 

„Służba Polsce" współpracować będzi" z Na­
czelną Radą Młodzieży i Kultury Fizycznej. 

W zagadl!lieniach wychowania :fizycznego 
„Służba Polsce" współpracować będzie z Urzę 
dem Kultury Fi·zycznej w skali centralnej i 
terenowej . 
• Powszechny obowiązek przysposobienia za­

wodowego, wychowania fizycznego i przyspo­
sobienia wojskowego obejmie młodzież obojp 
płci w wieku od 16 do 21 lat włącznie. 

Powszechny obowiązek przysposobienia za­
wodowego obejmuje naukę i wykonanie pra­
cy okresowej lub dorywczej, przy czym mło­
dzież przedpoborowa pracować będzie nie dłu 
żej il1!'Ż 6 miesięcy, a w stosunku do młodzie­
ży w wieku poborowym i starszej - czas 
trwania szkolenia 1 ówny jes okresowi nor­
malnej służby wojskowej. Czas trwania nauki 
i pracy dorywczej nie przekroczy trzech dni 
w miesiącu. 

Przy.Sposobienie zawodowe odbywać się bę­
dzie w jednostkach organizacyjnych jak bry­
gady, bataliony, hufce i drużyny. 

Tak oto w ogólnych zarysach przedstawia 
Się projekt ustawy o powszechnym obowiąz­
·ku przysposobienia zawodowego wychowania 
fizycznego i przysposobienia wojskowego. 

Dzięki realizacji tej ustawy - cała mło­
dzież stanie do pracy i nauki. Organizacje 
młodzieżowe ZWM, OMTUR, Wici i ZMD w 
zgodnej współpracy stano~ć będą trzon kie­
rowniczy tej n~wej, wielkiej organizacji. 
„SŁUŻBA POLSCE". Ta nazwa symbolizu­

je treść najgłębszą, najistotniejszą. Służba dla 
Ojczyzny wywalczonej, odbudowywanej mi-
lionami młodych rąk. T. ... - Z AZWM „Życie" 

W niedzielę dnia 1 lutego 1948 r. o godz. 
12-ej AZWM „Życie" organizuje w lokalu wła 
snym .przy ul. Piotrkowskiej 48-16 poranek 
muzyki symfonicznej z płyt. 

W programie: Czajkowski, Rimskij-Korsa­
kow. Wstęp wolny. 

Odbudowy m. st. Warszawy, w drugą roczni­
cę jego powstania a w trzecią roczaicę oswo­
bodzenia Łodzi składa oświadczenie, że za­
wsze je:;t gotowa do brania czynnego udziału 
w odbudowie Kraju". 
Następują podpisy wszystkich czło~ków Z>a­

rządu. 

_.zezee: Bohdim A!n(lrz.N~ 
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Kronika Pabianic Pierwszy· kurs szkoleniowy PR 
· został uroczyście zakończony w Pab~anicach 

Komu win zujemy 
8obota, 31 stycznia 194S r. 
Dtiś : Jana. 

Dyżury apl k 
W dniu 31. 1. 48 r. dyżuruje apteka 

mgr. Kowalskiej, ul. Czerwonej Armil 
nr 37. 

Od 24. J. 48 r. do 31. 1. 48 r. dyżur 
lekarski pełni dr Bianek, zam. w Pa­
bianicach przy ul. Kościuszki nr 29. ----

Kina 
Kino POLONIA - ,,Ludzie bez skrzydeł". 
Kino ROBOTNIK - „Piękna i>rzygoda". 
Początek seansów w niedziele i święta 
o godz. 16, 18 i 20, a w dni powszednie 
o godz. 18 i .20. 

Ważniejsze telefony 
Miejska Komenda M. O. ' 63 
Pogotowie Ubezpiecz.alni Społecznej 20B 
Straż Pożarna O 
P. C. K. 112 
Dworz.ec Kolejowy 91 
Zarząd MtejS'lci 66 
P. Z. P. B. 23 
Telegraf 213 
P. P. R. 5 
P. P. S. 1"3 
RKU. Komenda Garnizonu 33 

Tymcza5owy adres redakcji „Głosu Pab!a· 
nk": Pabianice, nil Limanowskiego 11. _tel. 5. 

W ubiegłym tygodniu w lokalu Miej- nie podniesienie poziomu idelogicznego 
skiego Komitetu Polskiej PMtii Robot- członków partii przez zapoznanie ich z 
niczej w Pabianicach cdbyło się uroczy- historią walk między klasami wyzysku 
ste zakoiiczcnie I-go wieczorowego kur- jącymi i wyzyskiwanymi, z historią 

• su szkoleniowego, który miał ;r,a zada- 11.uchu Robotniczego, z zagadn!eniami 

Rozwój hodowli · zwierząt futerkowych 
na terenie województwa łódzk e)Jo_ 

Z~~iązek Samopomocy ChłÓpskiej roz obejmuje teren podmiejski Wielkiej ł ... o­
począł w woj. łódzkim jesienią ub. roku . dzi z miasta.mi: Alekso.ndrowem, Zgie­
intensywną propagandę na rzecz ho.dow rzem, Konstantynowem i Pabianicami, 
li zwierząt. futerkowych. Specjalnie .za- oraz rejony przy większych miastach 
jęto się hodowlą królików białych, nie- fabrycznych, jak Tomaszów, PiQtrlców~ 
bieskich oraz ango:r. Hodowla daje po· Radomsko i Wieluń. Dla prowadzenia 
zytywne Wyniki, gdyż w ciągu roku 1947 specjalnych hodowli królików zaprojek­
ilość któlików rasowych wzrosła z 800 towano 6 lcróU_karni, w tym jedna obli­
sztuk, jakie zarejestrowano w roku czona na 1.150 sztuk.· W celu podnie· 
1946, do 1.100 sztuk podczas gdy ilostt sienia rasy kó~ założono hodowlę do­
krolików nierasowych pozostała ta sa· swiadczalrią w żerominie. Zajęto się 
ma 39.000 sztuk. również wyprawą skórek futerkowych, 

Opracowana przez ZSCh. mapa rejo­
nów hodowlanych zwierząt futerkowych 

urządzając dwa kursy przeszkoleniowe 
w powiatach Wieluń i Brzeziny. 

Ofiary na Łódzką Rodzinę Radiową 
Do Łódzkiej Rodziny Radiowej wpły 
::; następujące ofiary na rzecz pomo­

c polskim sierotonl. wojennym: Goście 
i czł:mkowie Prywatnego Zrzeszenia 
Przemysłu w Pabianicach na zabawie 

l sylwestrowej - zł. "10.710.- Dyrekcja 
personel i członkowie Zrzeszenia Pry­
watnego Przemysłu Włókienniczego w 
Pabianicach - 12.030 zł„ ZAIKS -

' 

1.000 zł„ goście zebrani na imieninach 
u państwa J. K. - 10.650 zł„ Ja.n Gło­
wiński, piekarz - 5.000 zł., · pracowni-
cy firmy budowlanej J. Hans -'--- 2.600 
zł. , bezimiennie - 1.500. Pracownicy 
Inspektoratu Pab. Zakł. Przem. Baw. 

z okazji imienin inspektora P. Lelen­
kiewicza · zamiast kwiatów - 500 zł., 
Nowak Teodor - 500 zł. 

Wszystkim· wymienionym szlachet­
nym ofiarodawcom Zarząd Łódzkiej Ro 
dziny Radiowej Oddział w Pabianicach 
składa tą drogą serdeczne podziękowa-
nia. · 

Dalsze ofiary na pomoc dla sierot 
wojennych utrzymywanych przez R~ 
dzinę Radiową, składki członkowskie 
oraz zapisy na członX:ów przyjmują: 
Bank Ludowy, Komunalna Kasa Osz­
czędności m . . Pabianic, Bank Spółdziel­
czy. 

Walka o zdrowie młodego pokolenia 
przytoczonych cyfr · wynika, że ilość nyoh i słabowitych, w których obok od­
dzieci gruźliczych, leczonych przez powiedniego odżywiania i opieki lekar· 
Ubezpieczalnie Społeczne wzrosła. po skiej, dzieci mają zapewnioną w okresie 
wojnie już w r. 1946 trzykrotnie, a zimowym naukę szkolną. Obecnie in­
obecnie 12-krotnie. stYtucje ubezpieczeniowe dysponują 

Niezależnie od powyższej akcji sze- 410-ma łóżkami w 7-miu prewento­
reg Ubezpieczalni Społecznych prowa- riach, a w r. 1948 uruchomi::} dalszych 
dz'i prewentoria d.la dzieci niedożywio- 680 miejsc. 

r 

z życia f>olski współczesnej i świata o­
raz ,z zagadnieniami organizacyjno-tak­
tycznymi prowadzonymi o"Qecni9 przez 
Polską Partię Robotniczą . 

Kurs ten ukoi1czyło z wynikiem po­
myślnym 17-tu towar~yszy, wśród któ­
ryćh najlepsze opanowanie. ma~eriału . 
wykazali: tow. Włodarczyk Czesław -
stolarz i tow. Wójcik Kazimierz -- kol­
porter pra.sy. Absolwenci otrzymaj, 
specjalne zaświadczenia - ukonczen1a 
Kursu Szkoleniowego. 

Tyle co do Kursu Szkoleniowego, ale 
jednoczesnie c1'cielibysmy podać, że na 
stępny taki kurs rozpocznie ·się dnia 
16 lutego ~ dla robotników pracują- " 
cych na .zmianę przedpołudniowej, dla 
zmiany drugiej zaś w dniu 23 lutego. 

Na kurs składa się cykl wykałdów 
(15) - po trzy wykłady tygodniowo, 
a mianowicie: w poniedziałki, środy i 
pią,tki. Wykłady rozpoczynają się <> 
godznie 18-ej (6-ej po południu.) 
Ju~ dziś sekretarze kół fabrycznych 

i terenowych winni typować towarzy· 
szy, którzy powinni taki kurs ukoń­
czyć - bo do dnia 10 lutego zobowią­
zani są zgłosić do Miejskiego Komitetu 
listy kandydatów - z podaniem nazwy 
koła, imienia i nazwiska .oraz zmiany 
(I-sza · czy II-ga). 

Uwaga ZWM-owcy prelegenct 
W poniedziałek, dnia 2 lutego o godz. 

11,30 odbędzie się zebranie Koła Prele­
gentów ZWM-owców, w lokalu · włas· 
nym przy ulicy Pułaskiego 36. 
Pabianice z --- ., 

Ze sportu 

O mistrzostwo w ping-pongu 
W przyszłą niedzielę t. zn. dnia 1 lu­

tego, w sali ZWM przy ul. Pułaskiego 
36, ·odbędą się rozgrywki o mistrzostwo 
okręgowe w tenisie stołQwym.. Będą to 
rozgrywki wstępne do ogólnopolskich 
mistrzostw w ping-pongu drużyn ZWM· 
owskich. 

W niedzielę spotkają się w Pabiani­
cach drużyny ZWM-owe Zgierza, Kon· 
stantynowa, Radomska, Piotrkowa. Za­
wody zapowiadają się bardzo ciekawie 
bo wszystkie drużyny· przygotowywały 
się do nich długo i starannie. Wiadomo 
- chodzi przecież o stawkę nielada -
o mistrzostwo okręgu, które uprawrua 
do udziału w rozgrywkach ogólnopol· 
skich. 

Badania przeprowadzone po WOJnie 
wykazały niezwykle wysoki procent 
dzieci, zagrożonych gruźlicą. Leczenie 
natrafia na poważne i rożnorodne tru_d­
ności, z których najbardziej zasadniczą 
jest brak dostatecznej ilości sanatoriów 
i perśonelu leczniczego. Akcję :itrudnia 
:'.'Ównież niedostateczne zroziimienie 
?'rzez rodziców niebezpieczeństwa za­
grażającego dzieciom. 
Zwrócić należy uwagę przede wszyst 

kim na konieczność jak najrychlejsze­
go rozpoznania i leczenia we właściwym 
czasie wypadku tej choroby. Wysiłki 
Ubezpieczalni Społecznych, zmierzające 
do zwalczania gruźlicy u dzieci zostały 
mimo istniejących trudności uwieńczo­
ne pomyślnymi_ rezultatami. Jeżeli w r. 
1938 w leczeniu sanatoryjnym pozosta­
wało 1.242 dzieci to w r. 1946 instytu­
cje ubezpieczeń społecznych leczyły 
3.640 dzieci. Liczba dzieci leczonych w 
zakładach przeciwgruźliczych w 1941 r. 
prze~roczyla 14 ty8ięcy a okres ich le­
czenia wyniósł łącznie 279.969 dni. Z 

Akcja dożywiania w szkołach Zabawa w ZWM 

OODOOODOC10tl0 1:1 0 CJ Ot:iCJ:l OD O~~- "".' " 'lt:' 

,,Rozkoszny 11rwis" 
Zespół Teatralny Domu Kultury w Pabia­

nicach wystawia w niedzielę dnia 1-go i po­
niedziałek dnia 2 lutego o godzinie 11-tej 
przed południem w sali kina „Robotnik" -
weaołą 3-aktową komedię mui1ycimą p. t . 
„Rozkoszny Urwis". 

Obsada artystyczna: Kłodasowa, Masz­
czykówna, Oraczewska, Kwiatkowski , No­
wak, St awiszewski. Akompaniuje K. Lu­
bawski. 

Niepraktykowana dotąd pora przedsta­
wienia spowodowana j est brakiem odpo­
wiedniei sali teatralnej , z;:i.2 kino może wy­
pożyczyć salę ;;ylko w godzinach noludnio­
wych. Mamy nadzieię . że P.- T. Publiczno~ć 
rozumie trudności zespołu l że fakt ten me 
przeszkodzi ogólnemu .„Rendes-wous" Pa­
bianic, właśnie n~,:1:~~sznym Urwisie". j 

Miejski Komitet Opieki Społeczne] 

w Pabianicach prowadzi dożywianie w 
przedszkolach, szkołach powszechnych 
i średnich. Po porozumieniu z Dyrek­
cjami szkół ustalono, że 30 proc. mło­
dzieży szkolnej będzie bezpłatnie doży­
wiane z funduszów MKOS-u. 

W bieżącym. roku jakość pożywienia 
poprawiła się znacznie. Gdy np. w ro­
ku ubiegłym dziatwa otrzymywała je­
dynie mleczną, słodzoną kawę i bułkę 
pszenną, to teraz z dniem 1 lutego do­
dawana będzie wędlina lub masło. 

Ponad 2 i pół tysiąca młodzieży ko­
rzysta z wydawanych posiłków. 

Otwarcie Gimnazjum Krawieckieeo 
nasłqpi z dniem 1-go lutego rb. 

Chcąc umożliwić młodzieży żeńskie] rej będą mogły korzystać uczennice po-
naszego miasta -·która po skończeniu zamiejscowe. Wykłady odbywać się bę-
szkoły powszechnej nic nie wia co ze dą w godzinach rannych. 
sobą zrobić - zdpbycie wiedzy fa.cho- Absolwentki tego gimnazjum otrzy­
wej, władze szkolne w porozumieniu' z mają krawieckie dyplomy czeladnicze 
władzami samorządowym.i otwi~rają w i świadectwo szkolne uprawniające do 
Pabianicach z dniem 1-go lutego br„ 3 wstępu do wszelkiego rodzaju liceów. 
letnie państwowe gimnazjum k::.·awie.c- Zapisy przyjmuje i bliższych infor­
kie. Gimnazjum to będzie miało swą macji udziela sekretariat szkoły przy 
siedzibę w gmachu Gimnazjum im Kró- ulicy Pułaskiego 29, w godz. od 9 - 11 
lowej Jadwigi przy ul. Pułaskiego 29., przed połu~niem. 

Przy szkole istnieje już bursa, z któ- ---

Złóż o.fiarę na Pomoc Zimowq 

na rzecz T-wa Burs i Stypendi6w 
Pabianicki Oddział Towarzystwa 

Burs i Stypendiów urządza dziś w sali 
ZWM, przy ulicy Pułaskiego 36, wiei· 
ką zabawę karnawałową pod hasłem: 
- „Społeczeństwo Pabianickie dla u­
czącej ·się młodzieży" - z której do· 
chód przeznaczony będzie na stypen·. 
dia dla niezamożnej młodzieży. 

Początek o godzinie 20-ej. Przewi­
dziana moc atrakcji. A co zatem - łą· 
czymy dziś wieczorem preyjemne z po· 
żytecznym i spotykamy się na zabawie 

· Towarzystwa Burs i Stypendiów. 

W sobotę dnia 31 b. m. o godz. 1S-tej od­
będzie się zebranie członków koła PPR. ~ 
dzielnicy Starego Miasta w lokalu prey uli· 
cy Batorego 2. Na porządku dziennvm bar· 
dzo ważne spraw.v. Obecność w;,;y1tkich za· 
interesowanych obowiilzkowa. 
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z Partii żgcia 
UWAGA, CZŁONKOWIE KÓŁ PPR PZPW 
Nr 4! 

W niedzielę 1.2. o godz. 10-ej rano PHY •I. 
K1Pitnej 19 odbędzie się zebranie ułonków 
wszystkich kół PZPW Nr ł. Sprawy bardzo 
wa.ine. Obecność obowiązkowa. 

V Igrzyska. · Olimpijskie otwarte I 
1000 zawodnłków, 28 państw defilowało przed Prezydentem Szwajcarii· 

ST. MORITZ (obsł. wł.). >Stroje ;;.prawiają wrażenie wielkiej rewii mód. j ~""": 
Wczoraj odbyła się uroczystość otwarcia Rzucają s1ię w oczy piękne, barwne stroje nair­

V Zimowy.eh 1grzysk Olil!Ilp:ijskich. Już od ~rskie, osta.tn'ie modele, które niewątpliwie 
przy wczesnych godz·in rannych ożywiony ruch pa- ~laną się ostatnim krzykiem mody jeszcze 

ZF.BRANIE PRELEGENTÓW DZIELNICY 
l'IAŁUT. 

Dziś godz. 14,30 w lokalu własnym 
ul. Zgierskiej 71 odbędzie się zebranie 
prelegentów Bałut. 

koła n-owal na sitadionie olimpijskim. Przed wej- w tym sewnie. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisic.iszym odb«:dą się zebrania kół 

PfR w następu :cych fabrykach i instytuc­
jach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 16-cj plenarne posiedzenie komite­

tu dzielnicowego. 

śdami Ut>tawHy się tłumy widzów którzy zje- OTWARCIE IGRZYSK 
chaJ.i do Szwajca.Ili1i z całego niemal śwJata. Na boisku hokejowym ustawiają się repre-
Plękna, słoneczna po.goda podnosiła jeszcze zeonta.cje 28 państw za swoJmi sztandarami. Na 
ba.rd"Liej uroczy&ty na.strój, pa1n.ujący wczoraj trybu.tię, udeikorowa.ną bioałym sztandareim 
w St. Moritz. z pięcioma kołami olimpijskiimi, wśród grobo-

NA STADIONIE OLIMPIJSKIM wej ciszy, wkracza Prezydent Szwajcan;kiego 
Na stadionie olimpijfil<:im, u stóp odcinają- Komitetu Olimpijskiego i w krótkich słowach I 

cych s·ię. na szafirowym tle nieba wy5okich zwra.ca się do Prezydenta Szwajcari.J. z prośbą 
g·ralll;c skalnych• o godzinie 10-tej rano ro-zpo- o o twarde V Zimowych Igrzysk Olimpijsk,d1. 
częła się defilada około 1000 y;-a:wodników, re- Otwarcia Igrzysk Prezydent Szwajc!!.rili do-

WIMA _ PZPB Nr !l pre-zentując'fch 28 krajów. Cały 1;tadmo. ude- konu1e w· . języku francuskJm. Oświadcza 

0 godz 13,30 posiedzenie komitetu fabrycz- komwano flagami państw, bio.rących udział w krótkich słowach, że otwierc V Igrzys~a 
w Igrzysko·ch. Na jednym z masztów powie- Olimpijskie ery nowożytnej. Płonie znicz oli:n-
wa również flaga bialo-czerwo<na. pij&b. n ego 

GÓRNA .PRAWA DEFILADA SLUBOWANIE 
o godz. 17-ej PZPW Nr 2. Punktualnie ó go.dzinie 10 wkracza n.a sta- Na mównicę wkracza z kolei najsta,rszy 

_ dio!ll w zwartych 61Zererrach a.rmia sportowców zawodnik reprezentacji hokejowej s~wajcadi, 

SRóDMIBSCIE . catego świata. Z wyjątkiem reprezen.tacji Gre- TOiiatn.i, i w imieniu wszy5tkkh uczestnliików 
O godz. 14-ej Drukarnia MBP., Centr. Zaop. cji, która kroczy na czele kofornny, i reprezen- Igrzyisk sklaida ślubowanie olil!Ilpijskie. Za­

Przem. Papier., Centr. Zbytu Przem. Pa11ier., tac.ii. Szwaje.arii, Mórzy,. jak.o gospoda1rze, za- wodnicy podnoszą w górę dwa palce do przy-
0 godz. 17-ej I{siążka. Nr 1, Wojew. Zarz. mykają ją -. pozo-s·tale państwa defilują w po- S1ięgi, że wakzyć będą w duci:lu pełnym ryce1,·-, 
ZWM., f. „Hirsz". O godz. 13-ej koło przy rządku alfabetycznym, według .adfabetu fran~n- ;:;kości dla chwały swych państw :i spOirtn. S'il· 
Spółdzielni zarobkowej Inw. Woj~nn:vrh. Niego. K-ażda reprez~ntacja ni€'S'e przed so- wa armatnia kończy oficjalną ezęść uroczy-

- bą tablicz.kę ze swą na:z.wą w języku fralllau- sfości. 

SRODMIEJSKA LEWA skńm, za nią kroczy clJ.orąży ze sztalll.darem. I POLSKĘ PROWADZI MARUSA.RZ • Bob~Jc:ści 
O godz. 13,30 f. „Zylbersztein". O godz. póż.niej zaś narQiarze, łyżwiasrze · i bajec:zn c Repre.ze1J1tację ipolSl'ką prowadził podczas de- w 1936 I. 

USA' uiumtowali na Olimp1adde 
Czy w tym roku uda im się pc·wtó· 

rzyć sukces? 14,30 PCH. O godz. 16-ej f. „Stefan Werner". .kio1loirowi hokeiiści. I 1aidy d niósł srztainda:r Staszek 'Ma.rusairz. Po~a-
0 godz. 13-ej ,Margulis i Wolroan". BAJECZNIE KOLOROWE TRYBUNY : f wyisitąpi:li bez hokeistów, którzy przygoto-

BaJe=ie kolorowe są również tryibUJD.y. j wywali się w tym cza&ie do mecrn z Aust.riią. 
SRóDMIEJSU:A PBAWA Piękne kobiety i je.szcre często pięlmiejsz.e Szli więc tylko na~cia.rze. 

O godz. 12-ej „Przybory Tkackie" O godz. 

W przeciwiens.twie do defilady w Gall'mi5ch, 
która przy.pbminała raczej defiladę wojskową, 
a nie spo.rtową, w St. Moritz defilada miała 
charakter o wie.le oSWobodniej.;;zy i d:i1eka było 
cd sztywlllej parady wojskowej. Drużyny wy- · 
stąpiły niejednolicie. Jedni sz:i z narta~ 
i kijami hokejowymi, inn'i zaś - zupełnie bez 

16-ej f. „Imas". PlerUJ!Ii7..e roząr11whl hoheiowe 

STARO~llEJSKA 'p I k . . A t . „ 7 5 
Nr ~-g~z~o~;0~5~:r:::e:zre::e:-~wm~::; o s a zwyc1ęza QS r1ę : 
partyjnej PZPB Nr 2· . o tej samej godzinie Kanada - Szwec ę 3:1 a Czechosłowac•a - Włochy 22:3 U) sprzętu spo.l'towego. , 

koło PPS Nr 6 - Straz Przemysłowa. ' 
St. MorJ.tz. Pierwszy występ naJSZych hoke-

SZWAJCARZY ZWYCIĘŻA.JĄ USA 
Pierwszy dzień Igrzysk rozpoczął się od 

rozgrywek hokejowych. W pierws-i:ym m!i!::zu 
spo.tl:rnła się reprezentaieja USA z reprezent:i­
cją Szwajcarii. Zwycięstwo odnieśli Szwajca­
rzy 5:4, ale nie wiadomo, cr.y spo.tka:tie to, ze 
względu na niezałat>"liWly jes?cze, konfu~;;:t 
między Międzyina.rodowym Komi•tetem O';m· 
;pijsk:im a Komitetem Amerykańskim zos~air.ie 
u.znane. 

BAŁUTY 
O godz. 18-ej Terenowe koło „Żabieniec". 

OTWARCIE BIBLIOTEKI PRZY ŚWIETLICY 
KZPPR. 

W dniu Imienin I-go Sekretarza Komitetu 
Łódzkiego Polskiej Partii Robotniczej tow. 
Ignacego Logi-Sowińskiego - Wydział Pro­
pagandy KŁ - nastąpi otwarcie biblioteki 
przy świetlicy Komitetu. dostępną dla człon­
ków i sympatyków naszej Partii. 

Biblioteka. posiada bogato wyposażony 

dział literatury marksistowskiej, materiały po 
mocnicze do opracowywania zagadnień spo­
łecznych, politycznych - i gospodarczych, oraz 
duży wybór klasycznej i współcze•mej litera­
tury polskiej.~ 

ZEBRANIE 

Zebranie Koła PPR studentów Wydziałów 
Lekarskich odbędzie się we wtorek dnia 3.2. 
48 r. w świetlicy Łódzkiego Komitetu PPR 
Sienkiewicza 49 o godz. 20-ej. 

Obecność wszystkich członków obowiąz­
kowa. 

UWAGA, ZWM-owcy CZŁONKO-ME BRY­
GADY TRAKTOROWEJ! 

Zebranie Brygady Traktorowej odbędzie się 
w sobotę, dn. 31 bm., w lokalu Zarządu Łódz­
kiego ZWM, pl. Zwycięstwa 13, o godz. 17-ej. 
Obecność wszystkich członków obowiązkowa. 

istów którycll ud7lioał w 01imp1adz;e tak wie­
le wywołał dy:s:kusji, zakończył się całkowi-

tym sukcesem. • 
Polacy zwyciężyli Austrię 7:5 (0:2, 4:2, 3:1). 

W ipie.rws:zej tercji Polacy grali chaotycznie i 
ne1rwowo, oo wyko.rzysta.Ii Austria.cy i strzeli!.i 

W trzeciej tercji Polacy utrzymywali n. al 
swą przew"-gę. 

Bramki dla PoJslci zdobyli: Czorich 3, Pa­
lus, Slrarzyńskń, Ga;siiniec i Marchewczyk Naj­
leipszym z Polaków był Ska!l"zyński. 

INNE WYNIKI 
2 bramki. W drugiej t~rcji Polacy zdobyLi zde Kan.a.da - Szweqa 3:1, Czechosłowacja 
<:ydowa1ną przewagę, zdo'bywa1ąc 4 bramkoi. Włochy 22:3(!). 

Zamia I rolki •.• • ringu, 
Kolarze poznańscy startutą w hal; „Wimy~' 

Zarządowi Łódzkiego Okręgowego Związku• a obec:n.ie, po wielu latach niewidzenia i przy 
Kolarsk'lego udało się wypożyczyć w Poznaniu dobo.rowym programie, wyścigi te dadzą dufo 

PIERWSZA SENSACJ{\ ... 
N{e obeszło się również bez sensacji. Pne~ 

eliminacją dwójek bob6le1owych okazało ~:ę. 
że ktoś próbował uszkodzić bobslej Amery:k:a· 
nów: „ WszczętG oczywiście zaraz do::ho:lzeni.:>, 
:które jednak na razie· ni~- wykr ·lo spraw<:Ów. 

w St. Mof tz ... 
.komplet ro.lek z zegarem do wyścigó·n kolar- emocji i zadowo•le·rui.oa zwolermikom kolars:wa Dzisiaj, w drugjm dniu V Zimowych Igrzy5 k 
iSkilch na s·ali, wobec czego organizuje w po- w ŁodZli. Olimpijskich w St. Moritz odbędą się następu-
niiedzualek, dnia 2 lutego br o godz. 17 w hali jące konkuren.ci·e: 

Bilety nabywać można. wcresrueJ w Spół-
Wimy przy ul. Airmili Cze.rw-01nej Nr 82, pierw- Godzina 9 rano - dalszy ciąg rozgrywek 
sz•e po ·wojnie wyścigi z udziałem wszy3tk.ich' dz;ie1ln.i P.racy „Szklarz" przy ul. Stalina Nr 25. holkejowych. 

or.a.z w dniu zawodów w k·a>Sach haJi ,,W;mi' 
ikolarzy l:U'tejs.zego Okrągu, z Beki2m, Dietra- d Godz. 10 - bieg narciarski 18 km. otwarty 

już o go.dziny 14-tej. 
szewskiim, Sały.gą, Gryin.Jdewiczem, Stolairczy- oraz do kombi.nacji pięcioboju. 
kiem, Wojcies2'Jk.iem i Leśk·iew.iczami na czele, JaK &ię dowiadujemy, w wyśoigad1 p.Jnie- Godz. 10,30 - jazda szybka na lodZ:ie 500 
c;ra12: :na·jlepszych zawodników poznańskich. d7J.iaJ,_1{.:; wych startować będz.ie kilku kola ·zy metrów. 

Z.awody tego irodzaju cieszyły się. w okre- poznańskich, a mian-0w.icie: Kac.zma<e.k, Frąc- Godz. 13-ta - elimmacje dwójek bobslejo-
sie przedwojennym wiielk.im powodze..,iem, kowiiak, Wenclewicz i Fu-kt. wych. 

~--------------------------...;... __________________ __ 

• lrzec1 • w 
staną twarz w twarz uczniowie Szkoły 

ringu 
Poli~raf cznej ! Ili G· mnazjum 

Wypełniona po brzegi p.rzez mło.dzież widow­
nia przekona z pewnością wielu niedowia•­
ków, że boks .s·taje się jaikby naszym spoirtem 
narodowym a zyskał sobie obecnie nieogr•ił!ni­
czone możliwości. rozwojowe. 

Jerże!J ktoś jest ciekaw, 
jaką opieką jest otaiczaony 
spo.rt pięściarski w szkc­
ł'lch w Łodzi, . niech wy­
bierz;e się w pooiedz.i-ał~ 

·1a łtzeci już mecz ósemek 
UWAGA ATYW SZKOLNY • .'.redniej Szkoły Przemy-

Boks w SzkoJe Przemysłu Poligraficznego 
cieszy się już ·oo dawna należy.tą opieką. Prze­
de wszystkim młodzi adepoi tego ·s.portu mają 
wiele do zawdzięczenia Centralnemu Zarząd"­
Wi Przemysłu Poiligraficz,n.ego, k.tó.ry w krót­
kim stoisuinkowo czais·ie zaopatrzył swych wy-

chowaruków w całkowity sprzęt sportowy, 
a f11!dll1owicie lekkoatletyczny i pięsciarski. To 
zachęciło młodzież. Pomimo tego, że chłopcy 
rano pracują zarobkowo a uczą się po połu­
druiu, znajdują jeszcze ~as na treningi. na któ­
re regularnie uczęszczają i z dnia na dz,ień 
czynią coraz wi~ksza postępy. 

W niedzielę dn. 1 lutego br. o godz. 9-ej F _ - „·. 'n Po1l0igraficznego -i XII 
odbędzie.się w lokalu Dzielnicy Góu~ej Lewej I . ;imnazjum, który odbę· 
ZWM ul. Piotrkowska 262 zebranie kursu ak·: '.!cie siię w sali KS Tęcz·a w poinied7iia1łeik, o go-
tywu szkolnego. Obecność obowiązkowa. dziin.ioe 11-ej. 

Przemvsł wełniany 
walczy o ,pierwszeństwo 

Wśrf>.d, tkaczy ~racujących na dwóch kros­
nach kortowych w PZPW Nr 2 najlepsze re­
zultaty osiągnęli: Mieczysław Malisiewicz, 
Bernard Wajngertner, Stefan Andrzejczak i 
Tadeusz Korliński. 

. W PZPW Nr 3 wyróżnił się Jbzef Kowal­
ski (154,3 proc.) a w PZPW Nr 36 Władysław 
Magier (149,7), Józef Buda (145,4 proc., oraz 
Jan Grzybowski (147,6 proc.). 

W PZPW Nr 36 czołowe miejRca zajęli: 
Antoni Laskowski (160 proc.), Józef Bedna­
rek (160 proc.), Ignacy Kibler (160 proc.), Sta­
nisław Malinowski (159 proc.) i Jan Pawlak 
(159,4 proc.), a w PZPW Nr 38: Kazimierz 
Wojtczak (160 proc.) i Feliks Milczarek (155,2 
·1roc.). 

••1a:e-•. ii •u-111•a•ae1-es+?·'* ...... 

------......... ------------------------~------------------..-----~ ....... ~· 
Dzisiaj w Łodzi ..• 

PIŁKA RĘCZNA: SaJa YMCA, godz. 17-ta 
za·wody o mistrzostwo w koszykówce okręgu 
łódzk!iego drużyn klasy A, konkurencja żeńska 
Zjednoczone - ŁKS; konkurencja męska Zjed­
noczone - ŁKS oraz YMCA II - TUR II. 

Zapaśnicy MSS 

Poz;naniu dwa spotkania tj. w niędzielę z KS. 
Uiliia, natomia&t w pq1niedziałek 2 lutego '.:mie­
rzą swe siły z ba.rdzo grożnym przeciwnikiem 
KKS Poo:nań. . 

Drużyna łódzka wyjeż,óża w następującym 
składzie: Bednarek, Łazarski, !gnasz.ew-ski, Ka­
wał, Matus•ia.k, Kindh;r; Miśkiewicz, Markie­
wicz, Jałkiewicz 

Na&tępntie 15 lutego zapaśnicy Klubu M. S. 

walcza w Punaniu S. stoczą w Warszawie rewanżem spotkamri·a z 
KS Budowlani, którzy w Łod"Zli rostaJii również 

. Ruchliwa sekcja za pokona1I1i. 
pa1śiµcza. Klubu Miiii- ' 

cy}nE!9° S·tbowa.rzy;;ZI'- Piłkarze turow; obra du'ą ... 
nia Spor owego w 
·1adchodz~cą niedzie­
ę 1 lutego rozegra 
ia terenie Pomania 
·ewan.ż zawodów z K. 
S. Unia. 

Jesien.ą ub;eg1ego ro.ku w Łod'Zli odbył się 
:noez powyższych drużyn kotóry ~kończył ~ię 
~de·cydowalllym zwycięstwem milicjantów w 
w stosunku 6: 1. 

Do 111.iedzielnego !>potkania r.awodn~icy pUnle 
eię przygolowywaU, pragnąc l'owtórzyć sukces 
ubiegłego., roiku, tymbaro?.ieJ. że czekają iich w 

Kierownictwo Sekcji Piłki Wożnej RKS TUR 
w Łodzi zawiadamia tą drogą wszystlcich za­
wodników, piłkarzy, oraz działaczy sport.owycll 
i ogympatyków klubowych, że w poniedziałek, 
dnia 2 lutego br. o godz. 10-ej rano w Ośrod­
ku Sportowym RKS TUR w Helenowie, odbę­
dzie się walne ze.branie członków ·sekcji Piłki 

Nożnej RKS TUR - Łódż. 
Z uwagi na ko.niecznOŚĆ omówienia I ltzgod­

!IJierui.a wytycznych Sekcji Piłki Nożnej na naj­
bli'iszą ;przyiszłość, o:booność wszys1tildch 'obo­
wli. ązk'O W#' 

Jakże<imy już wspomni·eli, 1ponied'Lia.łkowy 
me<:z będzie trzeci~ już speitkaniem pomiędzy 
drużvnami XII Ginmazjum i Szkoły Pollgre­
focznej. Do spoitkania tego oba zespoły wy-
stawią następujące składy: , 

Sred!J.j,a Szkoła .Poligr<1ficwa: Kałilllowski, 
Bersztel, Foroturuiaik, Szlauderbach, Szym.czak. 
Jaslkólkowski, Piechadaik, Drzewi'eoki. 

XII Gimnazjum: Anielak, Kamińskii., Hej­
wowski, Jatczak, Pawlak, Ka!iprzaik, Hisz i Ja­
niszewski. 

P-0ziom obu drużyn, jaikkolwiek jeszcze nie 
najwyższy, pozwała przy.p,uszcz.ać. że sa>otka· 
n.ie to, zresztą jak i dwa poprzednie, nie bę­
dzie pozbaWlione wa.lk ciekawych i emocjonu­
jący.eh. Obie drużyiny są ni.z.zwyikle ambi.~ne 
i już od da'Wn.a rywaiUzują o nieofi<:jailny tyt.u! 
m•strza łódzkkh szkół średnich. 

Telefonem z Budapesztu 

Warsza\va zwycięża 
w siatkówce 

Bawiąca na Węgrzech drużyna ikoszyG;:arzy 
polSkiich rozegra ta w Budapeszcie, jako repre­
rnntacja Warszawy, mecz sdatkówid z re.pre­
ze:ntacją stolicy Węgier, odnosząc zdecydowa­
ne .zwyci~two w stosunku 3:1 (15:8, 15:7, ·14:16 
15:7). 

W drużynie na.sz~j g.raH: Bił!f1toszewJcz, Jat· 
niick1i, Iwa111ow, Ma1leszewskii, UJ,ato:w&kii li. 2!1-
lińskii 
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